
JJsiś w Pekinie 
rozpocznie obrady 
Kongres 
Obrońców Pokoju 
kraiówAzii i strefy Pacyiiku I

W dniu 29 września odbyło 
*ie posiedzenie komitetu przy 
gotowawczego Kongresu O- 
brońców Pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku.

Na posiedzeniu tym posta­
nowiono, że obrady Kongre­
su. rozpoczną się w dniu 2: 
października br. Rok VIII Wyd. AB Poznań czwartek 2 X 1952r. Nr 236 (2669) I

--------------------------------------------- ------------------------------------------ -------------------------

Na nich 
będziemy głosować

Kandydaci na posłów
Okręgu Wyborczego nr 17 Poznań-miasto

Wacław Barcikowski

Program Frontu Narodowego jest naszym programem
Serdeczny nastrój i wzajemne zrozumienie

towarzysza spotkaniom

W dniu wczorajszym w Wielkopolsce — podob­
nie jak w całym kraju — odbyły się uroczyste spot­
kania wyborców z kandydatami na roslów. W bez­
pośrednich, w serdecznej atmosferze prowadzonych 
rozmowach, kandydaci na postów Wyrazili swą 
wdzięczność za okazane im zaufanie, przyrzekając 
nie szczędzić sił nad realizacją programu Frontu 
Narodowego.

KONIN
Zbliża się godzina 18. Ob­

szerna, pięknie udekorowana 
świetlica PZGS wypełnia się 
po brzegi. Na podium por­
tret pierwszego obywatela 
Polski Ludowej, czołowego 
kandydata, na posła -- Pre. 
zydenta Bolesława Bieruta.
' Przewodniczący Zakładu, 

wego Komitetu Wyborczego 
Jankowski wita Stanisława

DEPESZA 
z okazji 
Swieia Narodowego 
Chińskiej 
Republiki Ludowej 

no
PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO RZĄDU 
LUDOWEGO
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ 
TOWARZYSZA 
MAO TSE-TUNGA

Pekin
W trzecią rocznicę powsta­

nia Chińskiej Republiki Lu­
dowej przesyłam na Wasze rę­
ce, Towarzyszu Przewodniczą 
cy, w Imieniu narodu pol­
skiego i moim własnym, naj­
serdeczniejsze gratulacje bo­
haterskiemu narodowi chiń­
skiemu, centralnemu rządo­
wi Chińskiej Republiki Lu­
dowej j Wam osobiście.

Imponujący rozwój Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
nieugięta walka narodu 
chińskiego przeciwko im­
perialistycznym zakusom sta­
nowią doniosły czynnik 
wzmocnienia światowego o- 
bozii postępu i pokoju, któ­
remu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki.

Naród polski gorąco życzy 
bratniemu narodowi chiń­
skiemu dalszych zwycięstw 
w walce o postęp, rozwój I 
bezpieczeństwo swej ojczy­
zny i utrwalenie pokoju świa­
towego.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Mazura i Kazimierza Powidz­
kiego. Zrywa się burza okla-! 
sków. To zebrani serdecznie 
witają swoich kandydatów 
na posłów.

Stanisław 
rowy rolnik, 
tor buraka 
downiczy 
Kazimierz Powidzki jest zna­
nym przodownikiem pracy i 
jako ślusarz ma już poza so­
bą kilka usprawnień. Obec­
nie awansował na kierow­
nika oddziału urządzeń me­
chanicznych.

Kazimierz Powidzki mówi 
o swoim 4v&iu, o latach mło. 
dości, kiedy jako syn chłopa 
uczył się rzemiosła, poniewie­
rany i szykanowany przez 
majstrów. Mówi o programie 
Froiitu Narodowego. Pro. 
gram ten je$t realny — po. 
wiada. Nie są to słowa rzu­
cone na wiatr, nie są to sło. 
wa bez pokrycia. Cały dotyeh 
czasowy dorobek naszego na­
rodu i olbrzymie osiągnięcia 
wskazują, że nasz program, 
program Frontu Narodowe, 
go. będzie zrealizowany. Do­
wodów na to nie potrzebuje, 
my daleko szukać — mówi 
Powidzki. Mamy ich dosyć. 
Noioe kopalnie, nowe mosty 
i drogi, przedszkola i szkoły 
— świadczą dobitnie, że pro. 
gram będzie wykonany.

Stanisław Mazur, przo­
dujący rolnik z powiatu 
wągrowieckiego, mówi o 
jedności narodowej, o so. 
lidarności chłopów i robot­
ników.

— W czyich piersiach bi. 
ie serce polskie — mówi 
Mazur' — ten poprze pro­
gram Frontu Narodowego 
nie tylko kartką wyborczą 
rzuconą do urny, lecz także 
stałym wykonywaniem o. 
bowiązków gospodarczych 
i finansowych wobec pań­
stwa, wobec narodu.

to wzo- 
czołowy planta- 
cukrowego, bu- 

Polski Ludowej.

— Jesteśmy dumni — 
mówił w dysku-v. ob. Mey­
er — że mamy kandydata 
z naszego poioiatu, Kazi, 
mierzą Powidzkiego, który 
dużo przeszedłszy w życiu, 
wykazał, że umie pracować 
dla naszego wspólnego do­
bra.
O gromadzie Podolin mó­

wił w dyskusji ob. Kaszuba, 
wykazując, że z Mazurem na 
czele wypełnia ona z hono­
rem wszystkie swe obowiąz­
ki wobec państwa. My — po­
wiedział Kaszuba — w dniu 
wyborów będziemy głosowali

CHODZIEŻ

w odstawie zboża
Współzawodnictwo między 

powiatami w wykonaniu pla­
nowego skupu zboża wzmaga 
się z 'dnia na dfideń. Dzięki 
temu zmienia się też miej­
sce poszczególnych powiatów 
w tabeli wykonania planów 
dziennych, miesięcznych i 
planu rocznego.

Oto parę cyfr z dnia 27 
września br.: powiat Cho­
dzież wykonał 82,6 proc, ro­
cznego planu. Rawicz — 

‘ 73,3 proc., Nowy Tomyśl — 
72,4 proc., Leszno — 69.7 
proc., Międzychód — 68.1 
proc, i Czarnków — 68 proc.

Jak z tego wynika, powiat 
Chodzież powoli lecz syste­
matycznie zbliża się do 90 
proc. wykonania rocznego 
planu. Po osiągnięciu tej 
granicy, rolnicy pow. chodzie- 
skiego zostaną zwolnieni od 
miarek 1 odsypów, czyli, że 
za przemiały gospodarcze bę­
dą mogli płacić gotówką. Ną 
drugim miejscu znajduje się 
pow. Rawicz, a tuż za nim 
Nowy Tomyśl.

Czy nie będziemy mieli tu 
dalszych przesunięć, czy po­
wiat Chodzież utrzyma się na 
czele — wykażą najbliższe 
tygodnie, (wł)

r

na Mazura, na kandydatów 
Frontu Narodowego!

PIŁA
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w File 
gwarno dziś i uroczyście. W 
świetlicy zakładowej bieleje j 
na czerwonym tle hasło: 
,.Niech żyje Front Narodo­
wy w walce o pokój 
6-letni!"

Sala napełnia się 
Przyszli tu robotnicy 
od warsztatów, urzędnicy od i 
biurek. Przyszli, aby poroz- ■ 
mawiać z tymi, których ob- : 
darzyli największym zaufa-i 
niem — z kandydatami na 
posłów.

Kolejarze radośnie w tają 
Józefa Pieprzyka, który przez 
25 lat pracował jako robot- • 
nik w odlęwni warsztatów' 
kolejowych — dziś jest dy- j 
rektorem Okręgu Kolei Pań-; 

! stwowych w, Poznaniu.
Józef Pieprzyk, kandydat, 

I poselski z okręgu wyborczego i 
j nr 22 w
■ Froncie 
| wielkim 
j narodu,
< myślą przewodnia jest Inte- 
i res człowieka pracy.
I Drugi kandydat poselski 
; Władysław Halabarda, rolnik 
z gromady Sarbka <pow. 
Czarnków', sekretarz gro­
madzki ZSL. omawia szero­
ko rozwój dzisiejszej wsi —

Zapomnieliśmy już dziś, 
jak to było dawniej. Mimo 
ciężkich jeszcze nieraz wa­
runków nasze dzieci uczą 
się, a my ich rodzice i one 
— mamy co jeść. Jestem 
prostym chłopem od pługa, 
lecz wiem 1 widzę, jak Pol­
ska Ludowa dba i troszczy 
się o nas. Z całych więc 
swych Sił będę pracował w 
interesie robotników i chło 
pów, dla których wszystkie 
drogi są dziś otwarte.

Wacław Barcikowski, w 
poprzedniej kadeneji 
wicemarszałek Sejmu 

Ustawodawczego i członek 
Rady Państwa urodził si** w 
rokit 1887 w Warszawie, w 
rodzinie robotniczej.

Po ukończeniu studiów

prawniczych pracuje w «<• 
downlctwie. W roku 1924 wy' 
cofuje się ze zfaszyaowanego 
sądownictwa i pracuje jako 
adwokat, biorąc udział w pro 
cesach politycznych, międsr 
innymi w procesie Brzeskim. 
W czasie okupacji bierze w- 
dziat W’ konspiracji antyhitle­
rowskiej. w roku 1944 zaś 
wchodzi w skład podziemnej 
Krajowej Rady Narodowej. 
Po wyzwoleniu pracuje w 
Krajowej Kadzie Narodowej.

Bierze czynny udział w ty­
ciu politycznym kraju, .jako 
czołowy działacz Stronnictwa 
Dernokratycanego. początko­
wo wicepreW* obecnie za 4 
prezes Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Po wojnie wydał wiele 
prac publicystycznych i teo­
retycznych z zakresu prawa 
1 polityki.

Obecnie został powołany na 
przewodniczącego Głównej 
Komisji Wyborczej.

Za swoje zasługi w budow­
nictwie Polski Ludowej zo­
stał wielokrotnie odznaczony.

Jan Krulski

i plan

ludźmi, 
wprost'

Szamotułach mówi o 
Narodowym — tym 

programie całego 
programie, którego

Ian Krulski. urodzony w 
1927 roku w Rogalinie, 
pow. Śrem, syn robot­

nika, do 1945 roku pracuje 
w majątku rolnym w Rogałi- 
nie. Po wyzwoleniu odbywa 
czynną służbę wojskową i w 
1947 roku rozpoczyna pracy 
w Stomilu, początkowo lako 
konfekcjoner opon samocho­
dowych, następnie awansuje 
na brygadzistę.

Ob. Krulski należy do czo­
łowych robotników’ zakładu, 
jako pierwszy w chwili zała­
mywania się planu produkeyj 
nego 1949 r. podjął zobowiąza­
nia długofalowe, pociągając za 
sobą całą załogę. Przez trzy 
kwartały z rzędu zdobywa 
proporzec przechodni, osiąga­
jąc przeciętnie 175 proc, nor­
my. Odznaczony jest złotą od­
znaką zasłużonego przodow 
tilka pracy. .

Poza pracą zawodową znaj­
duje czas na pracą społeczną.

jest członkiem Rady Zakła­
dowej, oraz członkiem Komi­
sji Współzawodnictwa Pracy 
i Komisji Metodycznej dla 
wprowadzenia metody inży­
niera Kowalowa.

Włodzimierz Strażeirski

U

na studiach 
w akademiach 
medycznych

WARSZAWA (PAP) 
R-osnąca z roku na__ __ __  ___ rok 

liczba placówek leczniczych 
wymaga dopływu wciąż no­
wych wysokokwalifikowanych 
kadr. Co roku akademie me­
dyczne opuszcza około 3 tys. 
absolwentów, którzy zasila­
ją kadry lekarzy. Ńa istnie­
jących w kraju 10 akade­
miach medycznych będzie w 
roku bieżącym studiowało 
Ponad 21 tysięcy osób.

Ponad 60 procent ich — to 
młodzież pochodzenia robot­
niczego i chłopskietm

Ludzie pracy Wielkopolski 
o XIX Zjeździe WKP (b) 

i projekcie dyrektyw planu 5-letniego
Projekt dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b) w spra­

wie piątego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
1951—1936 r. przewiduje w dziedzinie gospo­

darki rolnej prace zakrojone na olbrzymią skalę. Im­
ponujące cyfry z zakresu przebudowy krajobrazu ilu­
strują wspaniałe zamierzenia ekonomiczne, stworze­
nia jak najlepszych warunków bytu dla człowieka.

Systemy zraszania i nawadniania, budowane w po­
łączeniu z pasami leśnymi i leśnostepowymi oraz 
otaczanie miast i agromiast pierścieniami parków 
leśnych — przeprowadza się w ZSRR na skalę nie 
mającą odpowiednika w historii świata.

Ta wielka walka z „pustynnieniem" krajobrazu 
które obecnie jest zjawiskiem widocznym na wszy­
stkich kontynentach, zjawiskiem niepokojącym także 
nas, zwłaszcza w Wielkopolsce, — jest świadectwem 
i przykładem pokojowego budownictwa dla obecnego 
i przyszłych pokoleń.

‘ MGR INŻ. BERNARD LISIAK 
dyrektor

______ Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 
prezes" Zarządu Okręgu Poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 

Krajoznawczego

Miejskiego

GNIEZNO
W niezwykle serdecznej 

atmosferze odbyło się w dniu 
wczorajszym spotkanie kan­
dydatów na posłów z okręgu 
gnieźnieńskiego z wyborcami.

Zebrana w pięknie udeko­
rowanej świetlicy załoga Far 
biarni w Gnieźnie hucznymi 
oklaskami witała: Aleksan-

(Ciąg dalszy na str. 1}

Proces 
szpiegowskiej organizacji 
katolickiej 
ui Bułgarii

SOFIA (PAP)
W poniedziałek przed są­

dem Bułgarskiej Republiki 
Ludowej rozpoczął się proces 
40 członków szpiegowskiej or. 
ganizacjl katolickiej, która 
prowadziła zbrodniczą, wrogą 
działalność przeciwko Buł­
garii.

Na posiedzeniu porannym, 
po odczytaniu aktu oskar­
żenia, rozpoczęto przesłuchl- 

| wanle oskarżonych.

i'

L

(N enerał dywizji Włodzi- 
-» mierz Strażewski uro­

dził się 21 sierpnia 1897 
roku. Od wczesnej młodości 
walczy o sprawę narodowe­
go i społecznego wyzwrolenia 
przeciwko uciskowi caratu i 
burżuazjl. Jako jeden z wielu 
Polaków — rewolucjonistów’ 
wralczy o umocnienie Kraju 
Rad, o zwycięstwo socjaliz­
mu.

W r. 1941 i 1942 bierze n- 
dział w wojnie przeciwko na­
jeźdźcom hitlerowskim, wal­

czy pod Stalingradem. Xa 
czyny bojowe otrzymuje wy­
sokie odznaczenia.

W marcu 1944 r. gen. Stra 
żewski jako jeden z organi­
zatorów Wojska Polskiego 
zostaje mianowany zastępcą 
szefa sztabu, a następnie sze­
fem sztabu I Armii i bierzn 
udział w jej bohaterskich 
walkach o wyzwolenie Oj­
czyzny.

W marcu 1946 r. generał 
dywizji Strażewski obejmuje 
stanowisko dowódcy okręgu 
wojskowego. Jako dowódca 
oddaje swą wiedzę i doświad­
czenie szkoleniu nowej, ludo­
we] kadry oficerów’ i żołnie­
rzy, wpaja im miłość do Oj­
czyzny, uczy oddania spra­
wie ludu, sprawie obrony po­
koju.

Za zasługi położone w wal­
ce z najeźdźcą hitlerowskim 
oraz w dziele formowania i 
szkolenia jednostek Wojska 
Polskiego rząd odznaczy’! ge­
nerała Strażew’skiego: ..krzy­
żem Grunwaldu" Tli stopnia, 
orderem „yirtuti nailitarii" IV 
klasy, orderem „odrodzenia 
Polski" 111 stopnia oraz ,.krzy 
żein zasługi" i innymi odzna­
czeniami.

Szczepan Szczeniomski

Prof. dr Szczeniowski 
Szczepan, członek rze­
czywisty Polskiej Aka­

demii Nauk. Należy do naj­
wybitniejszych uczonych pol­
skich z dziedziny fizyki teo­
retycznej, znany jest w ca­
łym kraju i zagranicą. Do­
wodem tego byfco powołanie 
go na przewodniczącego pod­
sekcji fizyki na l Kongresie 
Nauki Polskiej. Obecnie pra­
cuje nad badaniem promieni 
kosmicznych oraz węgla pro­
mieniotwórczego C 14. Wydał 
szereg podręczników z zakre­
su fizyki teoretycznej i skryp 
tów, zwłaszcza wzrosła jego 
aktywność naukowa w Pol­
sce Ludowej. Wydał szereg 
prac naukov'yąh. m. in. Fizy­
ka doświadczalna (ciepło, fi­
zyka cząsteczkowa) skrypt — 
1947 r., Budowa jądra atomo­
wego (rok 1947), Optyka — 
skrypt (rok 1948). Zaitosowa 
nie energii atomowej (rok 
1948).

.Test doskonałym populary­
zatorem zdobyczy współcze­
snej fizyki.

Najwyższy stopień uniwer­

sytecki — prof. zwyczajnego 
uzyskał w Polsce Ludowej na 
Uniwersytecie Poznańskim ze 
względu na aktywność i do­
robek naukowy.

Bierze, jako bezpartyjny, u- 
dział w życiu politycznym 
uczelni zwlą^zcza w kolach 
naukowych (koło przyrodni- 
kiw-marksistów).

(Ciąg ttalMty na rtr. 3)



W pracy dla dobra kraju i narodu {Spotkania
nio zabraknio Katolików polskich z kandydatami
W ubiegły wtorek na 

konferencji zorganizowanej 
przez Oddział Wojewódzki 
„Caritasu” w Poznaniu ze­
brali się licznie wielkopolscy 
działacze katoliccy. Konfe­
rencji przewodniczył prezes 
Zarządu WTojewódzkiego ks. 
Leonard Brochocki.

Referaty, wygłoszone przez 
dr. Dunin-Michałowsklego i 
księdza Sokołowskiego na­
świetliły obecną sytuację 
międzynarodową i przedsta­
wiły zadania, jakie wobec 
niej stają przed katolikami 
polskimi.

Zabierając głos w dysku­
sji prezes Zarządu Głównego 
„Caritasu” ks. prof. Lempar- 
ty stwierdził, że zachowanie 
Sokoju, obrona prastarych 

iem Odzyskanych jak wre­
szcie czynny udział w wiel­
kim dziele — realizacji planu 
6-letniego — to nakazy chwi­
li dziejowej, które wypełnia 
już i nadal wypełniać będzie 
patriotycznie myśląca część 
katolickiego społeczeństwa. 
— „Tam gdzie decydować :ię 
będą losy naszego narodu i 
kraju, nie może zabraknąć 
nas — katolików polskich. 
Chcemy współodpowiadać ?a 
nie i współrządzić, chcemy 
równocześnie nadążyć za ty 
mi, którzy odważnie 1 zwy­
cięsko budują piękną i wiel. 
kg-przyszłość naszej Oj­
czyźnie” — powiedział inny 
dyskutant, oh. Drozdowski.

W rezolucji podjętej na 
zakończenie konferencji czy­
tamy m. in.:

„Program wyborczy Frontu 
Narodowego jest jednością

działania wszystkich Pola­
ków, którzy chcą gospodar. 
czego i kulturalnego rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu. 
dowej. Program ten jest naj 
skuteczniejszą zaporą prze­
ciwko antypolskim poczyna­
niom rewizjonistów zachod- 
nio.niemiećkich wyrosłym na 
tle przygotowań wojennychi 
rządu Stanów 
nych. Program Frontu Na­
rodowego umacnia obronność 
naszego kraju i pokoju we. 
wnętrznego wśród wszystkich 
warstw naszego społeczeń­
stwa.

Deklarujemy urzeczywisu. 
nlac wszystkie punkty poro-

zumienia Episkopatu z pań­
stwem jako podstawowego 
warunku jedności narodo­
wej. Deklarujemy wytężenie 
wszystkich sił dla realizacji 
tych zagadnień, jakie posta­
wił sobie za cel Front Naro­
dowy. Postanawiamy rozwi­
nąć jak najszerszą pracę, 
aby zapoznać masy naszego

programem Frontu Narodo­
wego. Gremialny udział ka­
tolików w wyborach będzie 
najlepszym dowodem jedno­
ści narodu, która jest naka­
zem polskiej racji stanu i le­
ży również w interesie ko­
ścioła." (hes)

1 krajowej narady racjonalizatora
spółdzielni dfzewnych, papierniczych i wytwórczości różnej

Objazdowa 
wystawa pomysłów i usprawnień 

dotrze do każdej spółdzielni

Irańskie 
zagłębie naftowe 
— strefą zakazaną

MOSKWA (PAP)
Jak donosi dziennik „Dad‘‘, na 

zarządzenie premiera i ministra 
obrony narodowej Iranu Mossa- 
dika wszystkie jednostki woj­
skowe, stacjonujące w Tehera­
nie zostały postawione w stan 
„pogotowia bojowego".

Według Informacji dziennika 
„Keihan", Mossadik wydał rów­
nież analogiczny rozkaz wszyst­
kim garnizonom w poszczegól­
nych prowincjach i na obsza­
rach pogranicznych. Tenże dzień 
nik ogłosił rozkaz sztabu gene­
ralnego armii irańskiej o uzna­
niu wszystkich części irańskiego 
zagłębia naftowego za strefę za­
kazaną. Zarówno cudzoziemcom, 
jak i poddanym irańskim nie 
wolno bez specjalnego zezwole­
nia udawać się na te obszary i 
poruszać się w ich obrębie.

Skomplikowana maszyna o 900 częściach Pomusł 
^^lizatorski o nieprzeciętnym znaczeniu, już za­
twierdzony do produkcji. Autorem jego jest ob. Przed, 
molska, kierowniczka Robotniczej Spółdzielni pracu 
„Przetwórnia, i Pralnia Pierza" w Sosnowcu. Maszyna 
służy do. cięcia stosiny (odpad pozostający po odarciu 
piór z pierza) na cienkie pasemka. Uzyskany w ten 
sposob nowy surowiec zastąpi najlepszą ściółkę ma. 
teracową oraz znajdzie zastosowanie przy wyrobie 
Szczotek i mioteł. Stosinu bowiem składem ćhemicz. 
nym zbliżona jest zupełnie do włosia końskiego. Opra­
cowanie techniczne projektu wykonał wg wskazówek 
racjonalizatorki absolwent Politechniki z Gliwic inż 
Szmal.

Oto jeden z licznych pomysłów przedstawionych na 
ogólnopolskiej naradzie racjonalizatorów, zorganizo 
wanej ostatnio przez Zwitek Branżowy Spółdzielni 
Drzewnych w Poznaniu.

Narada miała ną celu wy­
mianę doświadczeń i spopu-. 
laryzowanie lokalnych pomy­
słów racjonalizatorskich na 
terenie całego kraju.

Referat podstawowy wy 
głoszony przez przedstawicie­
la Związku Branżowego z Po­
znania świątka nosił tytuł: 
„Racjonalizatorzy usuwają 
wąskie gardła produkcji, 
podnoszą wydajność pracy 1 
przyśpieszają wykonanie pla. 
nu 6-letniego”. Takie też by. 
ło hasło naczelne narady.

Trzeba przyznać, że pomy­
słów i usprawnień już znaj­
dujących się w produkcji 
przedstawiono bardzo wiele. 
Ponieważ dużo z nich doty­
czyło podobnych zagadnień, 
specjalna komisja wysunęła 
najlepsze z nich, najbardziej 
nadające się do zastosowa­
nia w skali krajowej. W naj. 
bliższym czasie zorganizo. 
wana zostanie wystawa ob­
jazdowa, która uprzystępni 
te właśnie pomysły w 'ystkim 
zainteresowanym spółdziel­
niom w całym kraju.

Ogólnie stwierdzić trzeba, 
że aczkolwiek związki bran­
żowe i spółdzielnie, zdając 
sobie sprawę z ważności po­
stępu technicznego, starały 
się w jak najszerszym stop­
niu popularyzować wynalaz­
czość pracowniczą, to jednak 
akcja ta miała raczej prze, 
bieg żywlołow^y, a tym samym 
źbyt często przypadkowy. 
Chodziłoby więc o to, aby 
wzorem przemysłu kluczowe­
go — który np. —ładnienie 
usunięcia wąskich gardeł w 
produkcji likwiduje przy po­
mocy socjalistyczny?’" zamó. 
wien racjonalizatorskich — 

lująć ruch racjonalizatorski

Spekulantów mięsem 
spotkała 
zasłużona kara

SZCZECIN (PAP)
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Szczecinie odpowiada­
ła szajka spekulantów — by­
łych kierowników sklepów 
spółdzielni rzeźnlcko-wędll- 
niarskiej „Zachód".

Spekulanci, kradnąc mięso 
i tłuszcz, a następnie sprze­
dając je swoim znajomym, 
ukrywali powstałe manca 
fałszując rozliczenia. Prze­
wód sądowy w całej rozcią­
głości potwierdził winę os­
karżonych.

Biorąc pod uwagę szcze­
gólne nasilenie złej woli sąd 
wymierzył oskarżonym suro­
wy i sprawiedliwy wymiar 
kary, skazując Józefę Cabań- 
ską na 12 lat więzienia, Ga­
brielę Fokt — na 7 lat, Ja­
na Dobę — na 6 lat, Zenona 
Libisza — na 4 lata i Janinę 
Niewęgłowską na 3 lata wię­
zienia.

Chłopi 10 powiatów
przekroczyli już 90 proc, rocznego planu skupu zboża

RZESZÓW (PAP) inego planu skupu zboża. Są
W dniu 26 września br. po- ' 

wiat ustrzycki, t Sejmujący 
tereny przekazane Polsce 
przez Związek Radziecki na 
podstawie umowy z 1951 r., 
pierwszy w województwie rze 
szowskim przekroczył 90% 
rocznego ’ łanu skunu zboża.

* * *
WARSZAWA rPAPj
W dniu 27 bm. 4 dalsze po-

wiaty przekroczyły 90% rocz. isypów.

to powiaty: Końskie — woje* 
wódzbwo kieleckie, Lesko — 
województwo rzeszowskie o- 
raz Limanowa i żywiec — w 
województwie krakowskim.

Tak więc już w 10 powia­
tach chłopi, któ? r w pełni 
wywiązali się z obowiąsko. 
wych dostaw zboża — zwol­
nieni zostali od miarek < od-

Zjednoczo. społeczeństwa katolickiego z

na posłów
(Dokończenie ze str. i) 

dra Rozmlarka i Stefana Ja- 
I zdończyka.

Pierwszy jest dyrektorem 
administracyj no~f inaiisowym 
Tasko w Poznaniu, drugi — 
to robotnik Garbarni Gnieź­
nieńskiej.

Aleksander Rozmiarek za­
pytany przez, Józefa Kujaw* 
skiego, robotnika Farbiarnl o 
swą młodość opowiada o 
swym ojcu ślusarzu, który 
chciał syna kształcić, lecz nie 
miał na to środków. Zwol­

spółdzielczości w ściśle zorga. 
nizowane ramy.

Aby to zrealizować, winno 
powstać jak najwięcej klu­
bów techniki lfracjonalizacji 
oraz brygad racjonalizator­
skich. Trzeba, by komórki 
wynala^zości przystąpiły 
niezwłocznie do opracowania 
planów pracy dla klubów i 
stosownej tematyki dla bry. 
gad. Przyczyni się to nie­
wątpliwie do skierowania ży­
wiołowego dotychczas ruchu 
racjonalizatorskiego w spół- 
dzielczości drzewnej, papier­
niczej i wytwórczości różnej 
— na właściwe tory.

(raw)

Nowy rok akademicki

będziemy głosować
Kandydaci na posłów

Okręgu Wyborczego nr 17 Poznań'miasto

Jarosław Iwaszkiewicz

Iwaszkiewicz Jarosław, 
syn Bolesława, urodził 
się w roku 1894 jako 

syn pracownika umysłowego.
Po ukończeniu uniwersyte­

tu nie przystępuje do pracy 
jako prawnik, lecz rozwija 
działalność literacką, pi^Ee 
powieści, nowele 1 poezje.

Jest członkiem Związku Li­
teratów Polskich od 1919 r.

Po wyzwoleniu .Tarosła/w 
Iwaszkiewicz staje Jako J«' 
den z pierwszych do odbudo­
wy życia kulturalnego i oży­
wienia działalności literatów 
polskich.

Organizuje Związek Lite­
ratów Polskich jako jego pre­
zes, u obecnie wiceprezes na­
rządu głównego.

Za swoje prace zostaje od­
znaczony krzyżem zasługi, 
orderem sztandaru praey I 
klasy i orderem Odrodzenia.

Jego napisane po wojnie 
utwory uzyskują wysoką oce­
nę. W roku ubiegłym otrzy­
mał nagrodą za swój utwór 
sceniczny, zaś w bieżącym 
roku za całokształt twórczo­
ści literackiej nagrodą pań­

stwową I stopnia.
Jarosław Iwaszkiewicz jest 

aktywistą ruchu obrońców 
pokoju, wielokrotnie zabierał 
głos na krajowych i między­
narodowych naradach, po­
święconych sprawie walki o 
pokój.

ll

Edmard .Tanuchoiuskt
J anuchowski Edward «r.

się w 1909 r. jako syn 
małorolnego chłopa w 

powiecie Wągrowiec. Po wy­
uczeniu się zawodu kowala, 
pracuje w tym zawodzie do 
wybuchu wojny w 1939 r. W 
czasie okupacji pracuje u oj­
ca na roli, a po wyzwoleniu 
rozpoczyna pracą w ówczes­
nych zakładach H. Cegiel­
ski, obecnie Zakłady Przemy­
słu Metalowego im. Józefa 
Stalina, jako ślusarz w Fa­
bryce Wagonów. Prace wy­
konuje z cała sumiennością i 
fachowo, znajdując zawsze 
czas na przyuczanie młodych 
robotników, u których zyskał 
duże zaufanie.

W pracy swej osiąga naj­
wyższy procent normy do­
chodzący do 390 proc.. S-krot- 
nie zdobył już tytuł przodow­
nika pracy.

W dniu 2 lutego br.- wyko­
nał przypadające na niego 
zadania planu 6-letniego, a z 
okazji 60 rocznicy urodzin 
ob. Prezydenta Bolesława 
Bieruta zobowiązał sią wyko-

nać do końca 1955 r. drugie 
zadania całego planu 6-letnie- 
go. Na wysokie wyrabianie 

.jiormy wpłynęły jego pomy­
sły racjonalizatorskie.

Za te wspaniałe wyniki zo­
stał odznaczony złotym krzy­
żem zasługi i państwową od­
znaką przodownika pracy.

Kandydaci na zastępców posłów

I

Konrad Halarewicz
został 
do Za- 
stńno-Inź. Halarewicz Konrad, 

syn Antoniego, urodził 
sle w r. 1921 w Woli 

Książęcej, pow. Jarocin.
Pracę zawodową rozpoczął 

w roku 1939 jako elektromon­
ter w Witaszycach. W czasie 
okupacji pracował w kilku 
elektrowniach jako robotnik 
fizyczny.

Po wyzwoleniu rozpoczyna 
studia w Szkole Inżynier­
skiej w Poznaniu, które koń­
czy w roku 1950, Uzyskując 
stopień inżyniera.

W okresie ostatnim pracuje 
jako inżynier-elektryk i ener­
getyk w Państw. Przedsię­
biorstwie Elektrycznym w 
WFITM.

Obecnie ze względu na wy-

Zofia
Zofia Gałgan urodzona w 

1925 roku w pow. kra­
kowskim, córka robot­

nika. Podczis okupacji hitle­
rowskiej pracowała jako. ro­
botnica w fabryce w Rzeszo­
wie. Po wyzwoleniu do 1947 
roku prowadziła gospodar­
stwo domowe. Od 1947 roku 
pracuje w Poznańskiej Wy­
twórni Papierosów, jako pa- 
kowaczka przy pakowaniu 
papierosów, wyróżniając się 
pilnością i sumiennością w 
pracy. Zdobywa stale we 
współzawodnictwie pracy czo

Jan Krysztofek był przed 
wojnę długie lata bez­
robotnym. Dopiero w 

Polsce Ludowej rozwijały się 
jego umiejętności zawodowe. 
Zaraz po wyzwoleniu kończy 
kurs żelbetoniarstwa i uzy­
skuje dyplom mistrza. Nie po- 
przestaje na tym, nowe wa­
runki w Polsce Ludowej udo­
stępniają mu dalszą naukę i 
awans. Jest propagatorem 
współzawodnictwa i racjona­
lizatorstwa.

W 1949 roku zgłasza pierw­
szy pomysł racjonalizatorski 
usztywniania szalowania do 
ściany żelbetowej, pomysł da- 
je oszczędności 114.000 zł. W 
lutym 1950 roku zgłasza dru­
gi jeszcze poważniejszy ma­
jący zastosowanie przy wszel-

soki poziom fachowy 
przeniesiony służbowo 
kładów im. Stalina na 
wisko kierownicze.

Oszczędności, uzyskane w 
wyniku racjonalizatorskich 
osiągnięć inżyniera Hala- 
rewicza przyniosły dotych­
czas państwu ponad 90.000 zł. 
Inżynier Halarewicz studiuje 
przodujące doświadczenia ra­
dzieckiej techniki i nauki, 
jest jednym z inicjatorów’ za­
stosowania metody Kowalo­
wa w prxemvśle poznańskim.

Stanowi on przykład bez­
partyjnego inżyniera, służące­
go sprawie planu 6-Ietniego, 
opierającego sią o załągę ro­
botniczą w walce o wykona­
nie zadań produkcyjnych.

i

Gałgan
łowe miejsce. Jest inicjator 
ką podejmowania zobowią­
zań produkcyjnych. które 
zawsze wykonuje z nadwyż­
ką zdobywając tytuł ^przo­
downika pracy.

Bezpartyjna pracuje aktyw 
nie na odcinku Ligi Kobiet i 
związków zawodowych, jest 
członkiem Prezydium Okrę­
gowej Rady Związków Zawo­
dowych, a ostatnio została 
wybrana na członka Prezy­
dium Okręgowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego w Poznaniu.

Jan Krysztofek
belekkich deskowaniach 

podciągów ścian itd. Pomysł 
ten tak zwany napinasz re­
wolwerowy znajduje zastoso­
wanie w całym kraju.

Ob. Krysztofek cieszy się 
zaufaniem całej załogi i za 
rządu budowlanego. Zostaje 
wysunięty na odpowiedzialne 
stanowisko kierownika za­
rządu i dobrze wywiązuje się 
ze swych obowiązków.

Ob. Krysztofek wychowuje 
w swym zakładzie nowe o- 
fiarne i świadome kadry bu­
downictwa. opiera się jako 
kierownik o organizację par­
tyjną, radę zakładową i ak­
tyw zakładu. Jest łubiany i 
cieszy się zaufaniem całej aa- 
łogi jako wyrosły z niej i 
związany z nią robotnik.

niony z pracy przez kapita­
listę Grawsklego za to, źe 
upomniał się o wyższą płacę 
dla swych towarzyszy — ro* 
botników. Nie łatwo było sy­
nowi robotnika ukończyć 
gimnazjum gnieźnieńskie, do 
którego murów wrócił po la­
tach jako nauczyciel.

Szczęśliwi jesteście wy 
młodzi — zwrócił się Alek­
sander Rozmiarek do zebra 
nych w świetlicy młodych 
robotników, dla których o- 
tworem stoją dziś wszyst­
kie uczelnie. Szczęśliwi je* 
steścle, że możecie się li­
czyć w innych niź my wa­
runkach. ‘ I aby wam to 
szczęście zapewnić musimy 
wzmacniać nasze szeregi 
Frontu Narodowego — za* 
kończył swe przemówienie. 
„Oto stoję przed wami ja J 

robotnik i mówić będę pro­
stymi. robotniczymi słowami 
— zabrał następnie głos 
STEFAN JAZDONCZYK. — 
Dawniej tośmy nieraz sły­
szeli o posłach, ale nlgdyśmy * 1 
ich nie widzieli. I czy byłoby j 
wówczas do pomyślenia, że­
bym ja syn górnika, gnieź­
nieński robotnik mógł dostą- ; 
pić zaszczytu kandydowania ; 
do Sejmu i być obdarzonym 
przez was tak wielkim zaufa­
niem."

W skupieniu słuchali ze- . 
brani swoich gości, przery­
wając im tylko okrzykami, | 
wznoszonymi na cześć Fron* i 
tu Narodowego, pierwszego ■ 
kandydata do Sejmu, Prezy-; 
denta Bolesława Bieruta, i
1 Marszałka Rokossowskiego, j 
Wstawali także robotnicy! 
Farbiarni 1 mówili sam! o ; 
Froncie Narodowym 1 o tym ■ 
jak będą pracować nad jego I 
umocnieniem 1 pomagać w re , 
alizowaniu planów gospodar­
czych.

W okresie niesławnej pamięci między wojennego dwu­
dziestolecia prawo młodzieży do nauki było jedynie mar. 
twą literą wśród innych martwych punktów konstytucji. 
Dostęp na wyższe uczelnie zagradzała nie byle jaka ba­
riera: cenzus majątkowy wysokiego czesnego, przez który 
mogła się bez trudu przedostać jedynie młodzież burżu. 
azyjna i obszarnicza.

W 1936 roku istniało iv Polsce ogółem 87 wydziałów, na 
których studiowało 48 200 studentów, z tego tylko 6300 
na wydziałach technicznych. Rozbudowa COP-u podnio­
sła stan ilościowy studiujących zaledwie o 1100 osób.

Sytuacja na odcinku szkolnictwa wyższego uległa ra­
dykalnej przemianie dopiero po 'drugiej wojnie światowej 
w ustroju demokracji ludowej.

Obecnie więc stypendia otrzymuje więcej studentów, 
niż było ich wszystkich razem przed wojną, a większość 
z nich została zakwaterowana w domach akademickich, 
których ilość stale wzrasta. Bezpłatna nauka, stypendia, 
pomoce naukowe — wszystko to pozwala na częściowe lub 
zupełne ograniczanie pracy zarobkowej i umożliwia stu. 
dentowi całkowite oddanie się sprawom nauki. Natural­
nym wynikiem nowych, zmienionych warunków jest 
wzrost liczby studentów do prawie 100 tysięcy studiują, 
cych na 82 uczelniach w kraju oraz ńa uczelniach za­
granicznych.

W miarę rozszerzania się budownictwa pokojowego w 
naszym kraju, rośnie zapotrzebowanie na specjalistów w 
różnych dziedzinach. Łączy się to ze stałą rozbudową o. 
środków wyższego szkolnictwa i wprowadzeniem nowych 
kierunków i wydziałów. W Łodzi posiadającej przed 
wojną tylko filię Wolnej Wszechnicy Polskiej, czeka dziś 
na przyjęcie młodzieży 10 wyższych uczelni.

Powstają nowe zespoły akademickie w śląskim ikręgu 
przemysłowym. Rozbudowuje się Politechnika im. W. 
Pstrowskiego w Gliwicach, Szkoła Inżynierska i Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna w Częstochowie, działają już zupeł­
nie nowe ośrodki akademickie w miastach, które nigdy 
nie miały szkół wyższych, jak Akademia Medyczna w 
Białymstoku oraz Wieczorowe Szkoły Inżynierskie w Bia­
łymstoku. Radomiu i Bydgoszczy.

Rozbudowa wyższych uczelni postępuje stale laprzód. 
Państwo ludowe inwestuje 307 500 tysięcy złotych na bu. 

dowę nowych laboratoriów, pracowni naukowych i klinik 
w roku bieżącym.

Pamiętając o nieustającej trosce Polski Ludowej o roz- 
wói oświaty i nauki w naszym kraju — rozpoczynająca 
rok akademicki 1952/53 — rtłodzież — winna tym. usilniej 
pracować w salach wykładowych, laboratoriach i biblio, 
tekach — by odpłacić, budującemu socjalizm narodowi, 
dobrymi rezultatami studiów za to wszystko, co » afcpMi 
ośmiolecia zdziałał dla dobra młodego pokolenia.



Ac krótkiej fali

I

Rozmówcy 
p. Nixona

Starożytni Rzymianie ma- 
wiali „pecunia non o- 

let“ („pieniądz nie śmierdzi**) 
i byli o tyle usprawiedliwie­
ni, że nie przeczuwali wtedy, 
iż ukażą się w obiegu brudne 
papierki zwane dolarami.

Trochę takich brudnych do­
larów wpłynęło do niemniej 
brudnej kieszeni p. Nixona, 
republikańskiego kandydata 
na stanowisko wiceprezyden­
ta USA, który jako człowiek 
pośpiechu już zdążył zainka- 
sować 16.000 dolarów zaliczki 
na przyszłe łapówki.

Postępek ten wzbudził w 
Ameryce zazdrość i podziw 
jednych, a oburzenie drugich. 
Byli jednak zapewne i tacy, 
którzy oburzali się, iż Nixon 
wziął... za mało i tym samym 
obniża ceny usług osobistości 
tak ważnej, jak wiceprezy­
dent.

Sam pan kandydat urządził 
sobie radio-telewizyjne pra­
nie brudów czyli generalną 
„spowiedź w eterze**, którą 
nazwa! skromnie: „Rozmowa 
między Bogiem, narodem a- 
merykańskim i mną".

Wybrawszy sobie takich 
rozmówców Nixon opowie­
dział un swój życiorys i za­
pewnił, że z otrzymanej ła­
pówki nie zakupił swojej żo­
nie futra.

i — Jedynym osobistym pre­
zentem jaki otrzymałem jest 
mały piesek, którego zamie-

] rzam zatrzymać...
Wyznanie to wzruszyło a- 

merykańskich przyjaciół zwie 
i rząt. nie wyjaśniło jednak na 

' co wydał Nixon otrzymaną 
ł] łapówkę. Wprawdzie jeden 

z rozmówców p. Nixona jest 
wszechwiedzący, jednakże na­
ród amerykański chętnie do­
wiedziałby się czegoś bliższe­
go o dochodach i wydatkach 

i swego męża stanu.
Rozmowę swą Nixon zakoń­

czył doniesieniem, że niejasne 
i są źródła funduszów wybor­

czych Steyensona, a żona de­
mokratycznego kandydata na 
wiceprezydenta, Sparkmana, 
od sześciu lat pełni służbę 

i jego sekretarki, opłacanej z 
funduszów podatkowych.

P. S.: W tym samym czasie, 
gdy wybuchła afera Nixona, 

: prasa amerykańska doniosła, 
iż kilkuset żołnierzy i poli­
cjantów asystowało przy licy­
tacji mienia ubogiej wdowy 
Stevens we wsi Lapeer sta- 

• nie Michigan,; za 172 dolary 
zaległych podatków. Staruś.z- 

; kę wyciągnięto za włosy . z 
! domu, pobito ją i jej starszą 
l| córkę i syna. Obu' synów are­

sztowano. Nędzne meble i 
■ naczynia kuchenne poszły na 

licytację...
Za 172 dolary...
16.000 dolarów Nixona to 

b drobiazg wobec tej „olbrzy- 
I miej sumy". Grot

ii

Nowe ksiażkt techniczne

za-

Oświetlenie 
elektryczne

Żarówka elektryczna
stąpiła dziś na znacznych 
obszarach Polski lampę naf­
tową, którą dotąd przeważ­
nie posługiwano się po 
wsiach. Nasz plan 6-letni 
przewiduje ogromny, częścio. 
wo już zrealizowany rozwój 
produkcji najnowocześniej­
szego sprzętu oświetleniowe, 
go, szeroką racjonalizację o- 
świetlenia w przemyśle oraz 
powszechną elektryfikację 
wsi. Rozwój gospodarczy i 
kulturalny wymagający coraz 
szerszggo zastosowania o- 
świetlenia sztucznego jak i 
polepszenia jego jakości 
zmusza do rozwijania i po­
głębiania wiedzy o oświetle­
niu, udoskonaleniu źródeł 
światła i urządzeń oświetle­
niowych.

Jeden z kolejnych zeszy­
tów wydawnictwa Wiedzy 
Powszechnej wchodzący w ra­
my cyklu zatytułowanego: 
„Zastosowanie elektryczno­
ści”, przynosi wiele cieka­
wych wiadomości czytelniko­
wi pragnącemu zorientować 
się w rozwoju i możliwościach 
techniki oświetleń' wej — 
tej młodej jeszcze i szybko 
rozwijającej się dziedziny 
wiedzy. W broszurce tej 
znajdzie czytelnik przystęp­
ny wykład podstawowych 
wiadomości o świetle, o jed­
nostkach i pomiarach oświet­
leniowych, o źródłach 'wiat- 
ła i zaęadach oświetlenia, po­
nadto krótki zarys historycz­
ny rozwoju oświetlenia elek­
trycznego. (j)

Wiktoria Hetmańska
na spotkaniu z wyborcami

Mroźno było 4 marca 1945 r., kiedy to na Ryn- 
; ku Jeżyckim w Poznaniu do zebranych obywateli 
I przemawiała Wiktoria Hetmańska. Nie bacząc na 
{ zimny, porywisty wicher, na możliwość hitlerow- 
\ skich nalotów, ludzie słuchali o tym jaka to teraz 

ta Polska będzie, jakie zadania stoją przed nimi, do 
! czego dąży Polski Komitet Wyzwolenia Narodo- 
i wego, jak wiele jest do zrobienia już w pierw- 
1 szych dniach po wyparciu okupanta.

Wygłodzeni w latach nie­
woli, wyrzuceni ze swych do­
mów, rozłączeni z najbliż­
szymi — przysięgali tej no­
wej Polsce, przysięgali ludo­
wemu nządowi, że przecież 
nie załamią się. że nie opu«z. 
czą rąk, że odbudują znisz­
czenia wojemie, że uczynią 
Ojczyznę piękniejszą i ' bo­
gatszą niż była.

Wiarę w nowe życie czer­
pali ze słów działaczki Pol. 
skiej Partii Robotniczej — 
Wiktorii Hetmańskiej. Po­
tem. kiedy zaczęła się odbu­
dowa, Hetmańską widywali 
coraz częściej. I u siebie w 
fabryce, i w zakładzie pracy, 
i przy organizowaniu komi­
tetów partyjnych. Jakże czę­
sto również odwiedzali ją w 
jej gabinecie, kiedy została 
już przewodniczącym Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Każdemu umiała doradzić. 

j każdemu dopomogła. W 1959 
' roku powołano ją do pracy w 
i aparacie partyjnym, na sta­
nowisko sekretrza Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Dzisiaj Wiktorię Hetmań­
ską lud wysunął na kandy­
datkę do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Czy załodze Odlewni żeli­
wa Ciągliwego w Drawskim 
Młynie, u której bawiła wczo­
raj Wiktoria Hetmańska 
trzeba o tym wszystkim 
przypominać? I tu przecież 
zna ją większość — zwłasz­
cza starszych robotników. 
Pamięta ją także dobrze dy­
rektor tych zakładów Ignacy 
Mirek, długoletni robotnik 
ZISPO w Poznaniu.

Nie o tym też mówiła Wik. 
toria Hetmańska na spotka­
niu z wyborcami. Przyporo, 
niała im przede wszystkim o. 
grom naszych osiągnięć w 
minionych ośmiu latach. 
Głosować — mówiła Wikto­
ria. Hetmańska, idziemy prze­
cież nie tylko z kartkami 
wyborczymi. Idziemy z tym 
całym dorobkiem, w którym 
każdy uczciwy Polak ma 
swoją cegiełkę. Przed wojną 
Polśka była kopciuszkiem 
wśród innych narodów. Sła­
ba i bezbronna łatwo stała 
się łupem Hitlera. Dziś, kie. 
ay naród jest jej gospoda­
rzem, Polska wyrasta na 
przodujący kraj o nowoczes­
nej technice i wielkim prze, 
myślę. Ten przemysł właśnie 
to kręgosłup całej naszej go­
spodarki. I dlatego — mówi­
ła Wiktoria Hetmański, plan 
6-letni, jak również nowy 
plan 5-Ietni na pierwszym 
miejscu stawia rozbudowy 
ciężkiego przemysłu. Bez tych 
fabryk i pieców martenow- 
skich nie będzie ani maszyn 
rolniczych, ani nowych mo­
stów, ani też więcej samo­
chodów'.

Minęły bezpowrotnie czasy 
wyzysku, nędzy i bezrobocia. 
Inaczej żyje dziś robotnik. 
Czy w Drawsku śniła się ko­
muś przed w'ojną budowa o- 
siedla robotniczego z jasny­
mi. obszernymi mieszkania, 
ml? Dziś takie osiedle tu po- 
wstaje, stanowdąc zapowiedź 
lepszego jutra, o którym mó­
wi Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz 
program wyborczy Frontu 

!Narodowego. To jutro budu­
jemy w ciężkim trudzie dnia 

L codziennego. Od naszej jed- 
■ nak pracy i wydajności zale- 
1 ży jak prędko je osiągniemy, 
] jak prędko zbudujemy socja. 
i lizm. Pewne jest jednak, że

!wry trwałego pokoju na świe- 
l cie. Zjednoczeni we Froncie 
I Narodowym, który skupił 
wszystkich ludzi dobrej weli, 

1 zapewnimy szczęśliwą przysz. 
łość sobie i swroim dzieciom, 
utrwalimy pokój!

Po Wiktorii Hetmańskiej 
zabrał głos kandydat na za­
stępcę posła — Stefan Dot-

każdy nasz wysiłek wzmac­
nia siłę gospodarczą Polski, 
jej obronność i stanowi za­
razem wkład w dzieło budo-

'w

Po czterech miesiącach
— plan wykonany przed terminem

w braku przemyślanej kontroli
Zaczęło się to w maju.) Na specjalnie w tym* celu 

Poprzednio przecież wszystko . zwołanej naradzie roboczej, 
było w porządku. I to zaczęło , w której wziął udział cały 
się jakoś niepostrzeżenie, że | aktyw techniczny i społecz­
na wet nikt nie zareagował, i ny zakładów przedyskutowa*

W tym to krytycznym mie* no wszystkie okoliczności mo 
i załoga Poznańskich gące mieć wpływ' na tak ra-i * ~ i i Isiącu v załoga' Poznańskich i gące mieć wpływ' na tak ra-

i Zakładów Przemysłu Odzie- i żacy spadek jakości produ-ni Produkcyjnej w Trzciell- 
nie, pow. Poznali.

Kandydatów do Sejmu o. 
toczyła po przemówieniach 
załoga, opowiadając o swoim 
codziennym życiu.

Przedwojenne wybory
W

terroru
atmosferze
policyjnego

Archiwum Fotograficzne 
Przedwojenne wybory odbywały się w atmosferze 
terroru policyjnego. Poprzedzały je masowe repre. 
sje i aresztowania działaczy robotniczych. Po mie. 
ście krążyły patrole policji granatowej, czujnie strze­
gące „ładu społecznego” w dzielnicach robotniczych.

Spawacz z Sulechowa I 
pracuje już 
w roku 1956

Spawacz kotłowy z sule- 
chowskiego TOR.u — Broni.

*) Tadeusz Dobrowolski —'staw Myszograj. wykonał już 
Oświetlenie elektryczne — Czy- nu nieo-n yarfą-*
telnik. Wiedzo Powszechna. Wy- • 2,2°
dawnictwo Popularno-Naukowe. P^-HU 3.letniego. Ob „c 
Warszawa 1951. str. 51 Nlb. i. śnie pracuje on nad produk- 
Nakl. 7250 egz. Cena egz. zł 2.50, leją wyznaczoną na rok 1956.

żowego im. Komuny Pary- i kcji. 
skiej nie wykonała 
miesięcznych zadań produk- ; był wąskim gardłem zakła- 
cyjnyęh. Nie wykonała? —idów, otrzymała osobnego sek 
to co z tego.. Wykona za to | cyjnego, a wkrótce potem do 
z nadwyżką plan przyszłego • każdej z sekcji przydzielono 
miesiąca. Z tego założenia ] specjalistę — krawca, mają* 
wychodząc kierownictwo za* i cego zadanie pilnowania ja- 
kładów nie przedsięwzięło ża- ' 
dnych środków zaradczych. 
Wszystko więc poszło tym sa­
mym trybem.
Było źle

W czerwcu PZPO 
drugi nie wykonały 
miesięcznych zadań, 
nastąpiło otrzeźwienie, 
źle. Trzeba szybko s

swoich 1 Prasowalnia — dział, który

kości płaszczy, udzielania 
rad, wskazówek; wyprowa­
dzania danej sekcji z impa­
su.

Gdzie przyczyna?
W sierpniu załoga PZPO 

ponownie nie wykonała pla­
nu miesięcznego. Tymczasem 
Centrala Odzieżowa w dal­
szym ę:ągu odmawiała przyj­
mowania produktów’ PZPO 
wskazując na złą ich jakość. 
Czyż doprawdy dział płasz­
czy damskich aż tak źle 
pracował? Czy to załoga za*

/

po raz| 
swoich I 
Teraz I

Jest 
i zie. irzeoa szyoKo szukać! 
I wyjścia z trudnej sytuacji.1 
1 Wyjście znaleziono dość łat­

wo — zmieniono kierownika 
działu płaszczy damskich’, 
który to dział załamywał pla 
ny całych zakładów. Ale je* 
den człowiek, choćby bardzo : winiła nie potrafiąc zmobili- 
nawet zdolny i o najlepszych zować swych sił i możliwości? 
chęciach, nie dokona od ra- ~ 
za przewrotu w produkcji.

W Upcu zakłady 
trzeć: nie wykonały miesię­
cznego planu. Teraz sprawa staranniej, 
działu płaszczy 1 ™ ■
znalazła się na ustach wszy- i zakłady, 
stkich pracowników, stałą się ! Dlaczego więc wyproduko- 
sprawą całych zakładów. Kie wane płaszcze wiszą na ma* 
rownictwo zakładów spojrzą* nekinach krzywo, czemu pro- 
ło na sprawę poważniej niż dukty PZPO nie pasują żad- 
dotychczas. Tu nie wystarcza nej normalnie zbudowanej 

kobiecie? Może więc wina 
surowca?

Sprawdzono. Od razu uja­
wniła się zadziwiająca bez* 
troska, wprost nie do pomy­
ślenia lekkomyślność z jaką 
kontrola techniczna PZPO 
przyjmowała nadchodzące do 
Zakładów tkaniny. Wątek, 
który powinien w tkaninie 
biec prostopadle do osnowy 
— biegł krzywo. Odchylenie 
od prostej dochodziło nieraz 
do 40 cm.

Tak. Płaszcz z takiego ma­
teriału, przy taśmowym syste 
mie produkcji, nie mógł do­
brze „leżeć". I pretensje Cen­
trali Odzieżowej były w peł­
ni uzasadnione.

Pracownicy działu płaszczy 
damskich twierdzili z upo- 

po raz rem. że nie pracują inaczej 
- niż kiedyś, że nawet pracują 

wiedząc o ślepej 
płaszczy damskich 1 uliczce w jakiej znalazły się

zmiana jednego człowieka, tu 
trzeba głębszej analizy — lu­
dzi i problemów ściśle techni­
cznych.

NORYMBERGA
I

8'0, 
rym zostali skazani sprawcy największych w 
dziejach ludzkości zbrodni. Proces norymberski 
jest nie tylko historyczną datą przeszłości — 
znaczenie jego sięga w teraźniejszość i w przy­
szłość.

W wyroku trybuna! międzynarodowy orzekł: 
„Wszczęcie wojny agresywnej nie jest zwykłą 
zbrodnią międzynarodową —- jest ono najcięż­
szą zbrodnią międzynarodową, która różni się 
od innych zbrodni wojennych tylko tym, że 
zawiera w skoncentrowanej postaci zło miesz­
czące się w każdej z nich".

„Plany hitlerowskie— mówił w Norymberdze 
prokurator amerykański, Jackson — polegały 
na dążeniu do zdobycia faktycznego panowania 
nad Europą, a może nad całym światem, a ma­
skowało się je słowami o „gigantycznej walce 
o los Europy*1, o walce „w imię zjednoczenia 
Europy1*.

Jakże często słyszymy i dzisiaj o „zjednocze­
niu Europy**, o „obronie cywilizacji zachod­
niej “ z ust polityków, którzy z hitlerowców 
uczynili swych sojuszników i wkładają im broń 
do rąk splamionych zbrodniami.

W czasie procesu w Norymberdze przyto­
czono słowa oskarżonego, Keitla, który powie­
dział: „Życie ludzkie na wschodzie nie ma żad­
nej wartości**. Czyż agresorzy z Korei nie dzia­
łają w myśl tej właśnie zasady?

Hitlerowcy zgładzili ponad pięć milionów 
Żydów, miliony Polaków, Rosjan, Ukraińców, 
Czechów 1 Francuzów. Dzisiaj interwenci w 
Korei mordują setki tysięcy koreańskich męż­
czyzn i kobiet, dzieci i starców. Hitler przy­
gotowywał wojnę bakteriologiczną. Generało­
wie amerykańscy prowadzą ją dziś na Korei.

Amerykański prokurator, Taylor, ostrzegał 
w procesie norymberskim: „Jeśli militaryści 
niemieccy znów* wystąpią, nie muszą tego uczy­
nić pod egidą hitleryzmu. Militaryści niemieccy 
połączą swój los z losem każdego człowieka 
i każdej partii, która będzie stawiać na odbu­
dowę niemieckiej potęgi wojskowej**. Ostrze­
żenie Taylora sprawdziło się dzisiaj. Oto jesteś­
my świadkami odbudowy Wehrmachtu i odro­
dzenia faszyzmu w Niemczech. Militaryści nie­
mieccy związali swój los z „innymi ludźmi 
i partiami** — monopolistami amerykańskimi.

W miarę tego, jak Waszyngton i Londyn zry­
wały z ogólnymi zasadami Jałty i Poczdamu, 
sędziowie amerykańscy zrywali z zasadami 
prawa głoszonymi w Norymberdze. Już rok 
niespełna po wyroku, w lipcu 1947 r., ówczesny 
głównodowodzący strefy amerykańskiej w Niem­
czech, generał Lucius Clay, ogłosił, że wszyst­
kie wnioski o wydanie osób oskarżonych 
o przestępstwa wojenne i dane o ich prze­
stępstwach powinny być dostarcżone do 31 gru­
dnia tegoż roku, a po tym terminie nie będą 
rozpatrywane. Takie samo rozporządzenie wy­
dało dowództwo brytyjskie. Ograniczenie ter­
minu było tylko pierwszym krokiem, wyraża­
jącym odwrót od polityki walki z przestęp­
stwami wojennymi. Po nim nastąpiły dalsze — 
pobłażliwe wyroki wydawane przez trybunały 
amerykańskie, masowa denazyfikacja i zwalnia­
nie zbrodniarzy. Przed 2 laty wypuszczono grupę

października przypada szósta rocznica 
ogłoszenia wyroku procesu norymberskie- 

nąjwiększego w dziejach procesu, w- któ-

„paladynów’ fuehrera" z zastępcą Ribentroppa, 
Weizśaeckerem, Otto Dietrichem (szefem pra­
sowym Hitlera), Darrem (ministrem rolnictwa) 
na czele, oraz grupę dyrektorów’ zbrodniczego 
koncernu I. G. Farben. Przed rokiem uwol­
niono kata Belgii, Falkenhausena. Wielu zbrod­
niarzy wojennych zajmuje wysokie stanowi­
ska w Trizonii i zapełnia adenauerowskie MSZ. 
Jeden z sądzonych w Norymberdze przestęp­
ców, Schacht, swobodnie podróżuje po orbicie 
wpływów Waszyngtonu, otrzymując ponętne 
oferty dalszej działalności. Hitlerowski gene­
rał Gutjęrian jest głównym doradcą wojsko­
wym w Bonn i zajmuje się pisaniem książek 
W’ rodzaju „Czy Europa zachodnia może być 
broniona?**, marszałek Kesselring leczy swe 
cenne zdrowie w najwykwintniejszych uzdro­
wiskach europejskich. W ciągu ubiegłego roku 
wypuszczono na wolność 2.632 przestępców.

Decyzje norymberskie, piętnujące wojnę 
agresywną, potępiające niemiecki militaryzm, 
głoszące politykę walki z przestępcami wojen­
nymi, która odpowiada podstawowemu instynk­
towi człowieka, dążącemu do ^realizowania za­
sady, że zbrodnia pociąga za sobą karę — kon­
sekwentnie i bez uchybień zrealizował tylko 
Związek Radziecki. Związek Radziecki propo­
nuje dziś jedyne, konstruktywne, gwarantujące 
pokój rozwiązanie problemu niemieckiego i stoi 
na czele potężnego obozu, walczącego o pokój 
dla świata i krzyżującego plany nowych, atlan­
tyckich zbrodniarzy, którzy za prędko zapom­
nieli o Norymberdze!

W Norymberdze przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, prokurator Pokrowski, mówiąc 
o Polsce podkreślił: „Nawała hitlerowska z ła­
twością zgniotła Polskę, osamotnioną w walce 
1 cierpieniach**. Polska dzisiejsza, Polska Ludo­
wa, nie jest już osamotniona. Obóz pokoju 
wytwarza wspólny, ogromny front siły, zdol­
nej oprzeć się ludobójczym planom.

„Polska przestała być krajem biednym, bez­
bronnym, niezaradnym — powiedział Prezydent 
Bierut na VII plenum KC — minął i nie wróci 
wrzesień 1939 r. Minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kraju".

Dzisiaj Polska ze wszystkich stron otoczona 
jest krajami zaprzyjaźnionymi i sojuszniczymi. 
Najgłębsza przyjaźń i sojusz łączy nas ze Związ­
kiem Radzieckim, krajem, który swą walką 
rozstrzygnął losy świata i zadecydował o odzy­
skaniu naszej niepodległości. Ułożyły się przy­
jazne stosunki z NRD, pierwszym w dziejach 
świata państwem niemieckim, które nie jest 
państwem imperialistycznym, lecz broni, tak 
jak 1 my jednej sprawy — pokoju i wolności, 
i uznaje słuszność granicy na Odrze i Nysie.

Polska o tak silnej pozycji międzynarodowej, 
niezależna gospodarczo, Polska „Nowej Huty", 
Żerania, Dychowa, związana z największymi 
silami reprezentującymi postęp i przyszłość 
ludzkości, Polska zjednoczona we Froncie Na­
rodowym może spokojnie patrzeć w przyszłość.

Obóz pokoju, którego Polska jest częścią, 
z każdym dniem staje się potężniejszy. I widmo 
norymberskich szubienic, przypomnienie pier­
wszego w historii sądu świata nad jego pod­
palaczami; tym groźniejszą powinno stać się 
przestrogą dla tych, którzy przygotowują nowe 
zbrodnie przeciwko pokojowi. K. W.

Reziiltaty
Natychmiastowa reorgani­

zacja pracy kontroli techni­
cznej, wzmożenie jej czujno­
ści, bezwzględnie odrzucanie 
złych tkanin uzdrowiły sto­
sunki w PZPO. Już w pier­
wszej połowie września widać 
było, że jest lepiej, w drugiej 
połowie okazało się, że jest 
już dobrze. 27. 9. br. załoga 
PZPO wykonała plan wrze­
śniowy. ą do końca września 
realizacją tegoż planu osią* 
gnęła 115 proc. To jest osią­
gnięcie poważne. To znaczy, 
że przełom został dokonany,, 
że jeśli nie zmieni się tempo 
pracy i jakość wykonawstwa 
PZPÓ w październiku nadro­
bią zaległości poprzednich 
miesięcy i pracować zaczną 
na bieżąco.

.A tempo nie zmniejszy się 
na pewo, bo załoga PZPO 
(przeważnie kobiety) zdaje 
sobie sprawę lepiej niż gdzie 
indziej ze swych zdobyczy 
socjalnych.

W żłobku i przedszkolu za* 
pewni one mają miejsca wszy­
stkie dzieci pracowników, w 
zakładach ordynuje stale 
trzech lekarzy — jeden zaj­
muje się żłobkiem 1 przed­
szkolem, drugi (ginekolog) 
prowadzi gabinet higienicz­
ny dla kobiet, trzeci przyj­
muje w ambulatorium ogól­
nozakładowym, jest wreszcie 
stołówka ciesząca się pełnym 
uznaniem, dni wolne dla ko­
biet np. na pranie, no i to, 
ną co czeka załoga już od 
dawna — zradlofonizowanle 
wszystkich hal, które nastąpi 
jeszcze w bieżącym roku.

Załoga o tych zdobyczach 
wie i wie, co państwu w za­
mian winna. Dyrekcja musi 
jednak pilnować, by nie zda­
rzyły się już wypadki podob­
ne do tego ostatniego z za­
niedbaniem obowiązków przez 
kontrolę techniczną. Bo to 
zniechęca. ' M. S.
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Nctsi kandydcrri
30-letni syn chłopski

MICHAt SZAROCH
boje. Wykurzanie os z ich 
ostatnich gniazd. Bezwarun­
kowa kapitulacja hitleryzmu 
przed potęgą Armii Czerwo­
nej. Pokój!

Nowa era w życiu ludu 
polskiego i w życiu Michała 
Szarocha. Został zdemobili­
zowany ż odznaczeniami: 
Dyplom uznania, dowództwa 
dywizji, Dyplom żołnierza za 
ofiarną walkę, radziecki me­
dal „Za Pobiedu” (Za Zwy­
cięstwo), Medal Wolności, 
Medal za Odrę, Nysę i Bał. 
tyk. Odznaka Grunwaldu.

Michał Szaroch zamiesz­
kał w Koninie. Rozpoczął 
pracę w Powiatowej Radzie 
Osadnictwa Snółdzielczo- 
Parcelacyjnego. Pomagał 
chłopom z przeludnionego 
powiatu w przenoszeniu się 
na Ziemie Odzyskane, na zie-

rocznica Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej zbiega się w bieżącym roku ze zwołaniem 
XIX Zjazdu \VKP(b), na którym jako jeden z głó­
wnych punktów porządkudziennego staną dyrekty­
wy w sprawie piątego 5-letniego planu rozwoju 
na lata 1951—1955.

narodów radzieckich. Zada­
nie to jest uwieńczeniem e- 
fektów, wynikających z wiel­
kiego podniesienia produkcji 
przemysłowej, rolniczej oraz 
usług materialnych i niema­
terialnych. W kraju socjali­
stycznym, budującym wyższą 
fazę społeczną — komunizm, 
w kraju, gdzie nie istnieje 
wyzysk człowieka przez czło­
wieka. stopniowe przechodze­
nie od socjalizmu do komu­
nizmu oznacza przede wszy­
stkim dalszy wzrost troski o 
obywatela, o jeszcze pełniej­
sze zaspokojenie jego po­
trzeb materialnych i kultu­
ralnych. Stąd też V plan 5- 
łetni nakreślił konieczność 
pow7ażnego wzrostu produk­
cji przemysłów konsumcyj- 
nych, rolnictwa, usług mate­
rialnych. jak też rozbudowy 
urządzeń socjalnych i kultu­
ralnych.

Podana niżej tabela od­
zwierciedla najważniejsze po­
stanowienia rozwojowe go­
spodarki radzieckiej:

uprzemysłowienia zostały — 
obok dawniejszych okręgów 
przemysłowych — objęte no­
we tereny Republik Radziec­
kich — Litewskiej, Łotew­
skiej i Estońskiej.

Trzecim podstawowym kie­
runkiem piątego planu jest 
przejście z rosnącym rozma. 
chem do realizacji wielkich 
budowli komunizmu. Budo, 
■wie te, mające na celu urze­
czywistnienie Stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyro­
dy, przynoszą radykalne 
przekształcenia wielkich . e- 
gionów Związku Radzieckie­
go, stwarzając z jednej stro­
ny potężne okręgi przemy­
słowe, z drugiej zaś — za- 
oezpieczając uzyskanie dla 
rolnictwa ■ wielkich nowych 
obszarów dla intensywnej u- 
prawy i hodowli. ‘

Wreszcie, jako czwarty ge­
neralny kierunek planu 5- 
letniego należy wymienić za­
danie dalszego, znacznego 
wzrostu dobrobytu material­
nego i poziomu kulturalnego

Plany 5.letnie w Związku 
Radzieckim mają swoją hi­
storyczną wymowę. Odegra­
ły one decydującą rolę przy 
przekształcaniu prymitywnej 
gospodarki, objętej w7 spuś- 
ciżnie po rządach carskich, 
w najnowocześniejszą i przo­
dującą technicznie gospodar­
kę świata. Od roku 1928, tj. 
od wejścia w życie pierwsze­
go planu 5-letniego, trwa — 
przerwana okresem II woj­
ny światowej — szybka i in­
tensywna rozbudowa gospo­
darki radzieckiej. Plany pię­
cioletnie. których wytyczne 
określiły tempo i charakter 
nowego budownictwa socja­
listycznego w ZSRR, mogą 
być podzielone na dwie gru­
py:

a) Pierwsze trzy plany 
pięcioletnie w latach 1928 
do 1942 objęły budowę fa­
zy społeczeństwa socjalisty 
czncgo w Związku Radziec 
kim, oraz stanowiły bazę 
dla stopniowego przecho­
dzenia do nowego etapu 
rozwoju — komunizmu, O- 
kres drugiej wojny świato­
wej i niebywałe zniszcze­
nia, których doznał Kraj 
Rad na swych europej­
skich terenach, przerw7ały >

rozwój pokojowego budow­
nictwa radzieckiego. Dopie 
ro czwarty pian 5-letni w 
latach 1945-1950 przyniósł 
pełną odbudowę zniszczeń 
oraz zakończył okres , bu­
dowy socjalizmu, zapocząt­
kowując jednocześnie pier­
wsze prace stopniowego 
przechodzenia do wyższej 
fazy ustrojowej — do ‘ko­
munizmu.

b) Piąty Stalinowski plan 
5-letni jest pierwszym z 
wielkich planów7 radziec­
kich, które według wypo­
wiedzi Józefa Stalina win­
ny zapewnić w okresie o- 
koło 15 lat zbudowanie spo 
łeczeństwa komunistyczne­
go. Stąd też wypływa do­
niosłe historyczne znacze­
nie piątego planu Stalino­
wskiego.
Dyrektywy w sprawie no­

wego planu 5-letniego wska­
zują na główne zadania, dla 
których realizacji skoncen­
trują swe wysiłki radzieckie 
masy pracujące. Jako na­
czelne zadanie plan 5-letni 
wysuwa konieczność dalszej 

' szybkiej rozbudowy przemy. 
. słu, stanowiącego główną ba. 
jzę i siłę napędową rozszerzę. 
,nia innych działów gospo- 
; darki narodowej, zwłaszcza 
i zaś rolnictwa, obrotu towa­
rowego oraz komunikacji i 
łączności. W tym celu został 
w dyrektywach planu poło­
żony wielki nacisk na inten. 
sywną rozbudowę przemysłu 
ciężkiego, a przede wszyst­
kim — hutnictwa żelaza, 
przemysłu metali nieżelaz­
nych, energetyki, przemysłu 
budowy maszyn, przemysłu 

i chemicznego oraz bazy su. 
’rowcowrej, z węglem i pali- 
. wami płynnymi na czele. 
Wzrost produkcji przemysło­
wej w7 ciągu 5-lecia został o- 
kreślony na. około 70 proc, 
przy średnim przyroście rocz­
nie około 12 proc., z zabez­
pieczeniem wyższego wzrostu 
produkcji środków produkcji 
(grupa A) w wysokości oko­
ło 15 proc.

Jako drugą cechę charak­
terystyczną dyrektyw7 planu 
5-letniego należy wymienić 
podjęcie na wuelką skalę or­
ganizacji nowych okręgów 
przemysłowych w ramach 
rozbudowy przemysłu. Budo* 
w7a tych okręgów w I etapie 
została oparta o tworzenie 
potężnych baz energetycz­
nych. Wystarczy podkreślić, 

lże w ciągu 5-lecia nastąpi 
j zwiększenie mocy elektrowni 
w przybliżeniu dwukrotnie, a 

w . elektrowni w7odnych — trzy., 
I krotnie. Wielkim programem

Ziemie Odzyskane, na zie­
mie, które zdo 
bywał walcząc 
w szeregach 
Wojska Pol­
skiego przy 
boku zwycię­
skiej Armii 

Czerwonej.
pracował w 
Związku Mło. 
dzieży Wiej­
skiej „Wici” i 
wstąpił w 1947 
r. do Stron­
nictwa Ludo, 
wego. Wysoko 
ceniono jego 
pracowitość i 
zdolności or­
ganizacyjne, 

toteż po 
dwóch latach 

został przeniesiony do Pozna­
nia, gdzie objął kierownictwo 
Wydziału Spółdzielczego przy 
Zarządzie Wojewódzkim. „Wi­
ci”. Przeszedł równocześnie 
do aktywu wojewódzkiego 
Stronnictwa Ludowego. Od 
dwóch lat pełni funkcję se­
kretarza Wojewódzkiego Ko. 
mitetu Wykonawczego Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu- 
dow7ego w Poznaniu.

Taka jest dotychczasowa 
droga życia chłopskiego sy­
na. 30-letniego kandydata na 
posła do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Mi­
chała Szarocha.

Jako chłopski działacz po­
lityczny i społeczny na tere­
nie naszego województwa 
cieszy się ogromnym zaufa­
niem. Uświadamia, organizu­
je, uczy, pomaga, radzi, mo- 
bilizuje lud wielkopolski do 
pracy przy budowie lepszego 
jutra. Ofiarny bojownik w 
walce o dobrą sprawę, o 
szczęście narodu, o niepodle­
głość i potęgę Ojczyzny, o 
pokój na całym świecie.

Toteż na zebraniach w o- 
kręgu kaliskim jednogłośnie 
wysuwano jego kandydaturę 
na posła.

Michał Szaroch nie zawie­
dzie zaufania podstawowych 
mas chłopskich, (kj)

Wyszczególnienie
Wjrost w ciągu pięciolecia 
1951 — 1955 w porównaniu 

z rokiem 1950 (IV plan)
1.
2.
s’

Dochód narodowy
Produkcja przemysłowa 
Produkcja rolna

a) w zakresie zbóż
b) w zakresie mięsa 1 sio 

niny
Obrót towarowy na szczeblu4. 

detalu

n
o

o

o

v

60’/.
70’/.

7O'/«

przed godziną mniej wię­
cej ustał na lewym 

skrzydle jazgot karabinów 
maszynowych. Ciemno, choć 
oko wykol. Gdzieś z dali, na 
północ od wysuniętej placów, 
ki, dochodzi głuchy grzmot. 
To artyleria wstrzeliwuje się 
w linie nieprzyjacielskie. 
Wkrótce i to ustaje. Cisza. 
Tylko w dole, tuż przed czo­
łem żołnierskiej czujki szem- 
rzą jednostajnie wezbrane 
fale Nysy Łużyckiej. Hen, na 
horyzoncie olbrzymia łuna 
To Berlin po ostatnim nalo. 
cle radzieckiego lotnictwa. 
Uderzono w samo gniazdo. 
Cisza oznacza przygotowanie 
do ostatniego skoku i przy­
gwożdżenia hitlerowskiej be. 
stii.

Szeptem rozmawiają z so. 
bą żołnierze wysuniętej nad 
Nysę czujki II 
Armii Wojska 
Polskiego. „Ci 
szej tam do 
stu tysięcy”... 
słyszą podo*i. 
ny, do syku 
szept dowód­
cy. Zamarli w 
bezruchu o- 
czekiwania.

Michał Sza­
roch —■ jak 
to się często 
zdarza żoł­
nierzom w7 u- 
pach — oddał 
się rozmyśla­
niom nad 
swym życiem: 
Cofnął się do 
lat dziecin,
nych. Jak żywa stanęła mu 
w w7yobraźni wieś rodzin, 
na Borsuki na Wileńszczyż. 
nie i czteroklasowa szkółka, 
do której zaczął uczęszczać 
w7 1928 roku. Michał ukoń. 
czył szkółkę jako zdolny li­
czeń. No i co? Koniec. Do 
siedmioklasówki daleko i na 
pewno nie przyjmą biednego, 
chłopskiego syna. Jak zwy­
kle z braku miejsca. A w 
domu bieda. Osiem gąb do 
wyżywienia, 
zmarnować 
ści” — powiedział stary nau. 
czyciel do Michała i pojechał 
do miasteczka... 1

Jakiego wpływu użył, z kim 
rozmawiał, kogo przekonał— • 
nie wiadomo. Dość, że Mi. 
chał od nowego roku szkol- < 
nego rozpoczął naukę w 5 i 
klasie w Dolcszycach. Było ; 
ich pięciu synów chłopskich. 1 
Szykanowano ich na każdym ] 
kroku. I nauczyciele i ucz. ; 
niowie pochodzący z kół biir- 
żuazji małomiasteczkowej. ■ 
Michał zaciął zęby i dobrnął 
do końca 7 klasy. Wbrew 
wszystkiemu i wszystkim. I 
znowu koniec. Ot dalszym 
kształceniu nie można już 
było nawet marzyć. 15-letnt 
chłopak powrócił na ojcową 
gospodarkę.

* ♦ •

Michał patrzy uważnie na 
drugi brzeg Nysy i dalej 
wspomina. Po wyzwoleniu te. 
renów wschodnich przez Ar­
mię Czerwoną wstąpił na. 
tychmiast do formującej się 
II Armii Wojska Polskiego. 
Po przeszkoleniu poszedł na. 
front. Razem z dywizją do­
tarł do historycznej rzeki i 
teraz w czasie „ciszy przed 
burza” czeka na rozkaz. To 
będzie ostatni cios. Tak mó. 
wi starszyzna. Woina wkrót­
ce się skończy. Inne życie 
nastanie w nowej Polsce. 
Przypomina sobie słowa Ma­
nifestu Lipcowego.

Ziemia dla chłopów, ta. 
bryki dla robotników, budo­
wa przemysłu, mechanizacja 
rolnictwa. Będzie inaczej niż 
dawniej, bedzie praca i 
chleb. Michał wierzył, że za­
powiedzi manifestu, to nie 
tylko słowa ale i czyny. Wi­
dział już przecież początki po 
tamtej stronie Wisły...

Buum, trraach. buum, 
trraach, buum, trraach! Tok 
rozmyślań .ostał gwałtownie 
przerwany. Błyski, wybuchy 
i gwizd przelatujących nad 
pierwszą linią pocisków 
wszystkich kalibrów potwier­
dziły to. o czym już wszyscy 
wiedzieli od kilku godzin: 
zaczęło się. Po okopach &ż 
do czujki poszły ciche roz­
kazy — przygotować się do 
ataku, do forsowania Nysy 
Łużyckiej.

I poszli na zachc 1 jak hu­
ragan. SS-mani podali tyły. 
Bautzen, Lausik, rzeka Łaba, 
Drezno, Praga. Kapitulacja 
hitlerowskiej armii na potu, 
dniu. Potem Szczecin i dalsze I

„Nie pozwolę 
t woich zdolno -

*1%

I Ponad 180000 
robotników i pracowników 
Wielkopolski 
realizuje zobowiązanie

Już z górą 180 000 robotni­
ków i pracowników sponad 
1800 zakładów pracy Wielko­
polski realizuje zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia 
programu w-yborczego Fron­
tu Narodowego i XIX Zjaz­
du WKP(b).

W chwili obecnej zobowią­
zania realizuje około 40 000 
pracowników uspołecznione­
go handlu, blisko 20 000 me­
talowców, przeszło 17 000 ro­
botników7 i pracowmików rol­
nych, 15 000 robotników prze­
mysłu spożywczego, ponad

Wszechstronne i najwię­
ksze dotychczas w dziejach 
ZSRR zadania, nakreślone w 
piątym Stalinowskim planie 
5.1etnim, wskazują dobitnie 
na szczególnie szybkie tem­
po rozbudowy gospodarki ra­
dzieckiej. Niemal dwukrot­
ny — w stosunku do czwar­
tego planu — wzrost nakła­
dów inwestycyjnych, przewi­
dzianych w piątym planie 5. 
letnim, wiąże się jednocześ­
nie z wysunięciem doniosłej 
dyrektywy dalszego wzmoże­
nia postępu 
stosowania 
przodujących 
technicznych, 
wspaniałe osiągnięcia nauki

technicznego, 
najnowszych 

rozwiązań 
opartych o

radzieckiej. Postęp technicz­
ny przynosi — obok mecha­
nizacji robót ciężkich i pra­
cochłonnych — dalszy wzrost 
wydajności pracy i obniżania 
kosztów produkcji.

Dyrektywy nowego planu 
5.letniego — na tle coraz 
bardziej pogłębiających się 
sprzeczności w Stanach Zje­
dnoczonych i innych krajach 
kapitalistycznych, objętych 
gorączką zbrojeń — są wy­
mownym dowodem konse­
kwentnie realizowanego przez 
Związek Radziecki programu . 
nieustannego budownictwa 
pokojowego i przeciwstawia­
nia się wszelkim próbom no­
wej agresji.

Cenny lek 
wyprodukowany w Poznaniu

ratuie ciężko chorych

*

15 000 robotników leśnych i I moev eleSS
drogowych. ’ ....

Meldunki napływają
dalszym ciągu. (L)

Nieuchwytny przewodniczący
Czytelniczka WI dowie­

dziawszy się o wolnej po­
sadzie w Zw. Zaw. Prac. 
Leśnych i Przemysłu Drze­
wnego udała się do biura 
przy ul. Gorczykowskie 
go 9.

Jedyną, decydującą o 
przyjmowaniu nowych pra 
cowników* osobą w tej in­
stytucji, jest przewodni­
czący Związku. W dniu 17 
września br. po dwukrot­
nej -wizycie czytelniczka 
zastała przewodniczącego, 
od którego otrzymała an­
kietę personalną do wy­
pełnienia *' oraz polecenie 
zgłoszenia się w dniu 23, 
celem szczegółowego omó­
wienia warunków.

W wyznaczonym termi­
nie zgłosiła się na ul. Got 
czykowskiego 9 Niestety w 
dniu tym. jak i w następ­
nych, pomimo wielokrot­

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Stah klientka. — Dzięk 
my za nadesłany list. Mait 
riai t niego Wykorzystamy 
omawiane prace sklepów 
spółdzielczych. (1700)

nego zgłoszenia nie udało 
się jej „spotkać“ przewod­
niczącego. Oczywiście nikt 
w całej Instytucji nie po­
trafił poinformować, w 
których dniach i godzi­
nach przewodniczący jest 
osiągalny. Poradzono je­
dynie. by „informowała 
się“ telefonicznie. Czytel­
niczka przez kilka dni sto­
sowała cierpliwie tę meto­
dę. jednak zawsze otrzy­
mywała odpowiedź „wy­
szedł" lub „nie ma".

*
Tego rodzaju stosunki 

zdarzają się niestety i w 
innych instytucjach, dla­
tego mówić możemy o pe­
wnego rodzaju zjawisku 
„nieuchwytności", niektó­
rych pracowników. Zrozu­
miałe jest, że są funkcje 
które zmuszają, do przeby­
wania poza biurem. W ta­
kim jednak wypadku na­
leży pomyśleć o nie nara­
żaniu interesantów na bez 
owocne marnowanie cza­
su. Można przecież wyzna 
czyć chociaż jedną godzi­
nę w ciągu dnia, w któ 
rej ta osoba byłaby u- 
chwytn*.

Instytucje 
wyjaśniają
Uwaga PZGS Wolsztyn!

W sprawie remontu wa­
szego samochodu ciężaro’ 
wego, interweniowaliśmy 
w Warsztatach Remonto­
wo “ Montażowych w Koź­
minie. pow. Krotoszyn. O- 
kazuje się. że warsztatom 
brak części do silnika, któ 
re muszą być wymienione. 
Trudności nabycia tych 
części wynikają stąd, że 
samochód wasz jest poją’ 
zdem nietypowym.

Szkoda doprawdy, że 
tak długo nie porozumie­
liście się z warsztatami 1 
nie pomogliście im w po­
szukiwaniach potrzebnych 
części, w dodatku, że twier 
dzicie, iż są one do naby­
cia w Poznaniu. Dlatego 
radzimy porozumieć się z 
warsztatami i zająć się 
tą sprawą wspólnie — co 
przecież leży w waszym 
własnym interesie.

(AB 212)

SzpźtaZ przy ul. Przyby. 
szewskiego w Pozna* 

niu. Do Kliniki 
Wewnętrznych Uniwersy. 
tetu Poznańskiego, prowa­
dzonej przez prof. dr. Ro. 
guskiego, przywieziono 
ciężko chorą na złośliwą 
anemię. Chora porusza się 
z trudnością. Kr ero jej 
zawiera zdledwie około 
milion czerwonych ciałek 
krwi na 1 cm\ Chora za. 
czyną otrzymywać za­
strzyki witaminy B12, wy. 
produkowanej w laborato. 
rium Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Poznaniu, 
czerwonych ciałek krwi 
szybko wzrasta.

Chorób

Ilość

Interwencje 
skuteczne

W Łagiewnikach, pow. 
Kościan otwarto punkt 
skupu mleka.

*
W szkolnym budynku 

w żydowie wyremontowa­
no dach.

Prof. dr Roguski wyraża 
się z uznaniem o wyprodu­
kowanym w laboratorium 
Wyższej Szkoły Rolniczej, w 
Poznaniu leku.

Znakomity lek. W ciężkich 
przypadkach anemii złośli­
wej, nie leczonej, już w krót­
kim czasie można było do­
strzec pod wpływem wi­
taminy B12, poprawę stanu 
zdrowia chorych. Rozwinięcie 
produkcji B12 na większą 
skalę będzie miało duże zna­
czenie. Lekarze otrzymają 
cenny środek produkcji krajo­
wej do zwalczania tej niebez­
piecznej choroby, unlezależ- 
nimy się od przywozu tych 
zastrzyków z zagranicy, no 
i zaoszczędzimy duże ilości 
wątroby, z której 
wano dotychczas 
przeciwko

Szumią 
Kotłuje 
płyn -w

produkn. 
preparaty

anemii.
cicho . .

się przeźroczysty 
szklanych kolbach, 

umieszczonych na wytrzą­
sarkach — kotłuj0 się niepo­
zorny płyn. Prof. dr Janicki 
prorektor WSR, który kiero­
wał badaniami w laborato-

maszyny.

rium nad wyprodukowaniem 
B12, uważnie kontroluje 
przebieg procesów zachodzą­
cych w produkcji.

* * ♦
żona jednego z asystentów 

była chora na złośliwą, ane­
mię. Pomagały zagraniczne 
preparaty, ale koszt ich był 
nieprawdopodobnie wysoki i 
wówczas to w Wyższej Szko­
le Rolniczej postanowiono 
rozpocząć badania nad wita­
miną B12, za którą płaciliś­
my wysokie sumy.

Zorganizowano 
grona asystentów 
ników naukowych , 
kładu, rozpoczęto pracę. Sie­
dzieli tu niejednokrotnie i 
pracowali bezinteresownie do 
późnej nocy.

Wiadomo, że pwnktem 
wyjściowym przy produkcji 
B12 jest pleśń, ale tu pro­
blem: jaka? Gatunków pleś­
ni jest bardzo wiele. Trzeba 
było znaleźć odpowiedni 
szczep, opracować skład che­
miczny pożywki, a to było 
bardzo trudne. Kombinacji 
tych mogły7 być setki.

Trudności nie załamały 
ich. Cel był przecież tak 
piękny, że i nie żal wysił­
ków. Preparat mógł przecież 
pomóc tysiącom chorym na 
tę niebezpieczną chorobę, 
która niejednokrotnie koń­
czyła się śmiercią.

Wreszcie zwycięstwo. U- 
pragniona chwila nadeszła. 
W laboratorium wyproduko­
wano pierwszą serię zastrzy­
ków B12. Przelano zawar­
tość probówek do maleń­
kich szklanych kapsułek. U- 
łożono ostrożnie w karto­
nach. posłano do szpitala i 
wkrótce potem nadeszły 
sprawozdania z klinik...

Br. L.

zespół z 
i pracow- 
spoza za-
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Na boiskach
i bieżniach

W lekkoatletycznym trój- 
meczu SKS przy Państw. 
Szkole Ogólnokształcącej po­
konał Metalowca — Między­
chód 64 i Technikum Rybac­
kie 27 pkt^Z lepszych wyni­
ków, uzyskanych mimo nie­
pogody na uwagę zasługują: 
rzut dyskiem (1 kg) i grana­
tem Kwaśnego 43,20 m 1 56,50 
m, 100 i 200 m — 12 i 25,6 
sek., oraz Marcinczaka w 
kuli (5 kg) — 14,05. Wszyscy 
z SKS Gimnazjum i Liceum 
— Międzychód.

* * *
Trzy spotkania piłkarskie 

odbyły się w Jarocinie, z któ­
rych największym zaintere­
sowaniem- cieszył się mecz o 
mistrzostwo II klasy woje­
wódzkiej. Kolejarz II (Jaro­
cin) pokonał zbyt ostro gra. 
jacy zespół pleszewskiej Sta­
li 2:1. W meczu towarzyskim 
LZS (Jarocin) pokonał OSP 
(Jaraczewo) 7:2. Spotkanie 
Stal (Pleszew) — Spójnia 
(Jarocin) zakończyło się wy­
nikiem 2:0.

* * *
W zawodach koszykówki o 

mistrzostwo miasta Gniezna 
w konkurencji mężczyzn Ko­
lejarz pokonał Spóinię 41:2.

* * *
Pierwsze w tym sezonie 

towarzyskie zawody tenisa 
stołowego pomiędzy Włóknia­
rzem (Witaszyce), a Włók­
niarzem (Kalisz) zakończyły 
się wynikiem 5:5.

* * *
Towarzyski mecz piłkarski 

pomiędzy Kolejarzem (Wą­
growiec) a OSS przyniósł 
zwycięstwo drużynie Koleja­
rza 3:1. W meczu siatkówki 
męskiej Kolejarz zwyciężył 
zespół Liceum Pedagogicz" 
nego 3:0.

* * ♦
Tytuł mistrza powiatu wą- 

growieckiego w tenisie stoło. 
wym zdobył Sylwester Piąt­
kowski przed Szostakiem, 
Bolesławem Kozikowskim i 
Wojcieęhem.

* * *
Przed niedawnym czasem 

utworzona drużyna, hokeja 
na trawie Włókniarz—Gnie. 
zno rozegrała mecz z LZS — 
Rogowo, wychodząc zwycię­
sko 2:0.

I ZS Ogniwo Szczecin - i 
| ZS Gwardia Poznań \

Dziś o godz. 9 rozpoczyna t 
się na kortach przy ul. gen. ! 

j Świerczewskiego mit’dzvstre- ( 
' fowe spotkanie w tenisie mię- ( 
< dzy wymienionymi w tytule i 
I zrzeszeniami. Po południu I

spotkania rozpoczna sie o ) 
godz. 14. i

Zwycięzca tego spotkania / 
stanie do zawodów na kor- I 
tach sopockich z mistrzem ‘ 
Wybrzeża w dniu 5 bm.

W wypadku nieukończenia ' 
zawodów7 w dniu dzisiejszym j 
dalsze spotkania odbędą się ) 
jutro. )

Pomaszerują nas miliony
h ..... ~..

Tegoroczne Marsze Jesienne — Marsze Szlakiem i
Zwycięstwa, odbędą się W dniu 12 bm., dla uczczenia 
rocznicy bitwy pod Lenino, rocznicy narodzin Ludo­
wego Wojska Polskiego. Marsze Jesienne, w których 
uczestniczy młodzież ze wszystkich miast i wsi — to 
największa nasza masowa impreza sportowa. Będzie 
ona sprawdzianem tężyzny fizycznej polskiej mło- i; 
dzieży.

Marsze tegoroczne rozpocz 
ną się w całym kraju o godz. ’ 
9.30 i przeprowadzone będą i 
wyłącznie w konkurencji dru ; 
żynowei poszczególnymi gru- ; 
parni wieku. Drużyna nie mo_; 
że liczyć mniej niż 7 osób, w! 
mieście Poznaniu jednak 14 i 
osób.

Regulamin z roku 1951 prze i 
widuje

następujące dystanse
a) kobiety: od 11 do 14 lat 

2.500 m, od 15 do 16 lat 3.000 
m, od 17 lat 5.000 m.

b) mężczyźni: od 11 do 14 
lat 2.50Ó m, od 15 do 16 lat 
3.000 m, od 1? do 18 lat 8.000 
m, od 19 lat 10.000 m.

Start nastąpi w Poznaniu 
dla dystansów 2.500 m 1 3.000 
m mężczyzn i kobiet z boiska 

Ś Janka Krasickiego (Arena), 
' 5.000 m dla kobiet szkoła 
TPD ul. Szamarzewskiego, 
8.00(1 i 10.000 m z boiska 
WOSS — Droga Dębińska.

Dla kół sportowych, SKS- 
ów i LZS-ów ustalono zasa­
dy współzawodnictwa — o 
największą ilość przybyłych 
na metę w stosunku do ogól* 
nej ilości zarejestrowanych 
członków.

Dla zwycięzców 
wewsęółzawodnmlime 

wyznaczono następujące 
nagrody: 1) proporce,
sprzęt sportowy lub dyplo­
my dla najlepszego SKS 1 
LZS w powiecie; 2) propo­
rzec przechodni, dyplom — 
dla najlepszej gminy w po­
wiecie; 3) proporzec prze­
chodni, dyplom — dla naj­
lepszego powiatu w woje­
wództwie; 4) proporąęc I 
przechodni, dyplom — dla ! 
najlepszego województwa i 
w Polsce.
Również otrzymają nagro-i 

dy poszczególni członkowie i 
Komisji Marszów Jesiennych, I 
którzy wyróżnią się przy or­
ganizacji i przeprowadzeniu ■ 
imprezy.

Organizacjom poznańskim 
przypominamy, że termin ■

zgłoszeń upływa z dniem 10 
bm. (WKKF ul. Towarowa 53 
pok. 3).

Swym masowym startem 
uczestnicy Marszów Jesien­
nych zadokumentują jedno­
cześnie poparcie dla progra­
mu wyborczego Frontu Na­
rodowego, stawiającego przed 
naszą kulturą fizyczną i spor 
tern olbrzymie perspektywy 
rozwoju. (x)

Na gminnych 
boiskach 
będzie gwarno

Na stanowiska strzeleckie, 
rzutnie i boiska siatkówki wy­
ruszy młodzież wiejska z SP i 
LZS-ów. Wojewódzka Komenda 
„SP“ i Woj. Rada Zrzeszenia 
LZS urządza zawody strzelecko- 
sportowe w gminach w dniach 
od 1—20 bm. Organizacji pomo­
gą specjalne ekipy. Najlepsze 
drużyny i zawodnicy otrzymają 
cenne nagrody. Nie tylko juna­
cy „SP“ mogą uczestniczyć w 
zawodach, lecz również młodzież 
do lat 25.

Należy się spodziewać, że ta 
masowa impreza wyłoni nowe 
talenty sportowców.

Konkurencje sportowe:

Strzelanie z kbks na 50 m
Strzelanie z wiatrówek na 10 m 
Rzu* granatem
Rozgrywki w siatkówkę

Zdobywajcie
S. P. O.

Fracwn’ev poszukiwań!

Braterska więź
|Va ul. Konwiktorską w
1Warszawie, tuż przed 

stadionem Kolejarza, zaje­
chała w miniony wtorek spo­
ra grupa młodych, rosłych 
mężczyzn. Zabrali się oni do 
rzetelnej pracy odgruzowania 
pewnego odcinka ulicy. Ni­
by topniejący śnieg ginęły 
zwaliska gruzów, a sprawny-

ii mi dłońmi wrzucano je na 
platformy, które odjeżdżały

i'na wyznaczone zsypiska.
Przechodnie wnet mogli 

.się zorientować, kim są ci 
j pracowici ludzie, tak dziarsko
iii chwacko machający kilofa­
mi i łopatami. Przewodził im 
i bowiem zawsze uśmiechnięty
Emil Zatopek.

Istotnie. Zespół lekkoatle-

tów ATK wraz ze sportow­
cami CWKS-u samorzutnie ij 
stawił się na Konwiktorską, |i 
by przyczynić się do uporząd- J 
kowania tego odcinka ulicy..} 

Po pracy przemówił do ko- i 
lęgów " sportowców rekor­
dzista Czechosłowacji w sko- ii 
ku w dal Fikejz, który m. in. I 
powiedział:

„...tym skromnym symbo­
licznym wkładem pracy 
sportowcy ATK chcą zado­
kumentować swą braterską 
jedność z ludem bohater­
skiej Warszawy, w jego dą­
żeniu do zbudowania wspa- i 
niałego miasta, które jest 
symbolem naszej wspólnej 
walki o pokojowe jutro i 
ludzkości”, (n) .

INŻYNIERA TECHNOLOGA TECHNOLOGA praktyka dziedziny 
satńochodowej C1.ACH4RZY. LAKIERNIKÓW na karoserie sa­
mochodów osobowych oraz KIER KSIĘGOWOŚCI FINANSOWEJ 
zatrudn ą WOJSKOWA ZAKŁADY MOTORYZACYJNE W POZNA­
NIU, UL WAY/RZYHIAKA 43 Warunki do omówienia w go­
dzinach 8— 15 _______ K2127
STRAŻNICY (STRÓŻE). TAKŻE EMERYCI, RENCIŚCI I INWA­
LIDZI potrzebni zaraz. — Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy 
„OCHRONA OBIEKTYW" W POZNANIU, UL. KRASZEWSKIEGO 4. 
____________________________________________________ K2111 
RZEMIEŚLNIKÓW METALOWCÓW j ROBOTNIKÓW, TAK MĘŻ­
CZYZN jak i KOBIETY przyjmie DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH W SZCZECINIE, do pracy na terenie całego 
szczec tlskiego okręgu dyrekcyjnego. Pracownicy otrzymują 
uposażenie zajpdnicze wedtug stawek P. K. P. oraz premię., 
wysokość której uzależniona jest od wydajności pracy, nie­
zależnie od tego pracownicy otrzymują świadczenia w po­
staci umundurowania i butów oraz deputatu węglowego dwa­
naście bezpłatnych biletów kolejowych rocznie dla pracowni­
ka i trzy dla członków rodzin oraz 80’/» zniżka na przejazdy 
koleją. Chętni do odbycia szkolenia maja możność osiąg­
nięcia wyższego stanowiska. Zainteresowani winny zgłaszać 
Sie W REFERATACH ZATRUDNIENIA POWIATOWYCH (MIEJ- 
SKICH) RAD NARODOWYCH___________________________ K2120
SPRZĄTACZA PODWÓRZOWEGO przyjmiemy zaraz Wynagro­
dzenie weddtffi Umowy Zbiorowej. ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
OGNIW I BATERII, POZNAŃ. GROCHOWE ŁĄKI 4. Zroszenia 
przyjmuje i informacji udzieli BIURO PERSONALNE. 14586g 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (mefczyzn) na dogodnych wa­
runkach w myśl Układu Zbiorowego poszukuje REJONOWA 
ZBIORNICA JAJCZARSKO-DROBIARSKA W POZNANIU-STARO- 
tęce, UL. STAROŁĘCKA 57. Zgłoszenia w Sekcji Kadr n* 
miejscu. _____________ K2134

ST. KSIĘGOWEGO, obeznanego równica z pracami instruktażu 
w terenie poszukuje zaraz PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT KOLEJOWYCH NR 10 w Poznaniu. — Zgłoszenia na­
leży kierować do PPRK-10. DZIAŁ PERSONALNY, POZNAŃ, 
UL. RATAJCZAKA J6, _______ ______________________K2141

KIEROWNIKA SEKCJI MASZYN — do Działu Gtównego Mecha­
nika zatrudnił nezwtocznie POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIEKAR­
SKIE W POZNANIU. — Zgłoszenia: Sekcja Personalna P Z. P- 
UL. MATEJKI 50. POKÓJ NR 49._____ K2133
Kandydatów na stanowiska: GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, ort* 
ZASTĘPCÓW GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH I KIEROWNIKÓW FI­
NANSOWYCH z miejscem pracy w Poznaniu. Lesznie. Ostre- 
wie Wlkp. i Kuninie poszukuje przedsiębiorstwo państwowe 
handlu detalicznego. Wymagana jest głęboka znajomość ca­
łokształtu zagadnień gospodarczych, księgowości wraz x 
R. P- K. — 52 i organizacji pracy. 'Wnioski z szczegółowym 
podaniem przebiegu dotychczasowej pracy należy kierować 
do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa”. Poznań Świerczewskie­
go 3. dla K 3144.

Kupimy

SAMOCHÓD
PÓtCIĘŻAROWY
3/4—1 tony. ewtl. fur­
gon w dobrym stanie, 
na chodzie — Oferty: 
Śrem skrytka pocztowa 
nr 24 K21O9

Kępna
Domek ogrodem okolicy Żabi- 
kowa kunie — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14515*.

Pokój z używaniem kuchni za­
mienię na podobny — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14522«.

Dwa pokoje z kuchnia. Byd­
goszczy (Bielawki). zamienię 
na Poznań Oferty: IKP. Byd­
goszcz. „8596”. K2I45

Wolne lokale

Posiadam ubikacje warsztato­
we i cośkolwiek gotówki — 
Oczekuję propozycji. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14523g

Szuka lokalu

Motocykl, stan pierwszorzęd­
ny, kupię Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14529*

Parcel* uzbrojoną, opłotowa- 
ną. pod budowę domku 1-ro­
dzinnego przy tramwaju kupię. 
Oferty z podaniem ceny i po- 
łożeoia Gł Wlkp. dla 14567g.

4 OMfly 450 lub 475 X 17 
kupię Poznań Wroniecka 13, 
m. 7. no godz. 20. J4578g

Wdtek dla bliźniąt kup ę za­
raz. Poznań Słowackiego 41 
nt. 2o 14546*

Krosno kompletne 9o cm sze­
rokie, kupię. — Oferty Gćos 
Wielkopolski dla 14537*

Handlowe

i Studentka poszukuje^okoju
I przy kulturalnej rodzSUe — 
> Oferty Głos Wlkp. dla 14513g.; ................- -------------------------

Student poszukuje umeblowa­
nego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14532g.

Student poszukuje pokoju — 
Oferty Głos Wlkp, dla 14554*

Lokalu na cichy przemysł, ca 
40 m*. poza centrum miasta 
poszukuję. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 43-22. od 9—12. 
względnie oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14535*.

Zgnhy

Przybłakał się wilk. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 14560g,

Kaw*. — Upalamy fachowo 
każdą ilość Mielimy cukier, 
korzenie. Palarnia Poznań, 
Szewska 7 12936*

Zamiana

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Chemiczna Pralnia i Farbiamia przyjmuje 
do prania — bieliznę
do czyszczenia — odzież roboczą i ochronną 

Termin: 10 dni
Zakład I — ul. Langiewicza 2 — Tel. 37-27 

K2128

(Jtaobźste

Pani* w granatowym manche- 
strze, jadącą do Gospody Tar. 
gowej tramwajem dnia 29. 9 
godz 17. proszę o wiadomość. 
Oferty.Głos Wlkp.. dla 14500*.
Ostrzegam przed kupnem od
l. lo 1952 na rachunki bez 
mego podpisu. Zdzisława Wi_ 
toń. Poznań. Winogrady 60.
m. 1. 14498*
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Walne posady Czajniczka biegi* potrzebna 
zaraz. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14566* • Spraiesdaiiis-

Cztladnlka krawieckiego lub 
dobrą ręczniarke przyjmę. — 
Dzierzeowski. Poznań, plac 
A®yka.4.______ 14503*

Pomoc domowa, uczciwa, czy­
sta, do 3 osób potrzebna za­
raz. Poznań Długu 11 m 6, 
wawy.. dzwonek. 14493*

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, tti. Inżynierska 
8. m 4 14571*

Leżankę dobrą sprzedam. —
Poznaif. Wawrzyniaka 14. 
m. 2.

Elegancki wńzek kteszykiowy 
(łożyska) sprzedam. Poznań, 

'Rybaki 21 m. 5 14572g

Szofer z prawem jazdy I kat., 
specjalista „Dtesla". potrze­
bny. Poznań Słowackiego 28. 

14573*

Pianin* markowe. pierwszo­
rzędne sprzedam — Poznań. 
Wrocławska 21 m p

145142
Pomoc domowa z gotowaniem 
noclegiem, potrzebna zaraz 
Poznań. Kraszewskiego 5. m. 4.

14519*

Mikroskop Zeiss imersyjny. 
nowy, z wyposażeniem, oka­
zyjnie sprzedam. Oferty Głos 
wielkopolski dla 1451.0*____

®osnosi zaraz poszukuję Po- 
zn*ń Zactsże 6 14528* Szuka posady Wfakl (autka), koszykowe, 

sportowe, pędzle malarskie 
poleca H. Świetlik. Poznań.
Stary. .Rynek_58,_____ .1.4508*

Obrączki 11 g próba 585 za 
gram 180 sprzedam Poznań. 
Niecała 10. m 3.___ 14507*

Spód (nutriety) nowy, sprze­
dam Poznań Nowowiejskie- 
*o 20 m 2. 14525*

Robotnik młodszy samotny, 
do konia i nracy ogrodzie 
potrzebny Pokój wolny Ofer­
ty Głos Wlkp dla 14536g.

Prania, sprzątani® poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dl* 14444*

Rutynowany administrator — 
przyjmie domy w administra­
cje (Poznań) — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14555*

Ważnie* starszy potrzebny za­
raz Wynagrodzenie 1200 mie­
sięcznie. Poznań. Małeckiego 
12. tn. 4 14548* Nauka
Gosposia potrzebna zaraz. —
Matuszkiewicz. Poznań Wro­
cławska 21. m 7. 14549*

Gosposia z referencjami oo- 
trzebna zaraz do 2 osób — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14552g

Hydrofor z pompą flisfci sprze­
dam Poznań, Rokossowskie­
go 75 m. 19 1 452.0gTańców ludowych nowoczes­

nych wytresaja Szczurkówna, 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a. 14315g

Wille czynszową, budowa żel­
betonowa placem przemysło­
wym. zabudowaniami, war­
sztatami. stajni garażem, 
centrum. 160 000 — wpłaty 
100000 lub idealną połowę, 
wpłaty 50 000; wille nówobu- 
dow.. 2-mieszkanie.wą. kom­
fort, centralnym ogrzewaniem, 
ogrodem cała wolna, przed­
mieście Poznani® 200 000: 
willę komfortowa, ogrodem, 
dzielnica Ostroróg 190 000 
lub idealną połowę, sprzedam. 
Nowak Poznań Czerwonej Ar. 
mfi 26. 14503*

Tnymieslecrne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. fc®dź. skrytka 163

K2135
Uctnińw instalatorskich przyj- 
mie warsztat (2 lata nauki). 
Poznań, ul. Kwiatowa 13 

1415592
Wykładowca udziela pomocy 
w nauce z języka polskiego, 
rosyjskiego francuskiego nie­
mieckiego angielskiego ma­
tematyki historii dla klas 
IV—VIII szkoCy Ogólnokształ­
cącej i zawodoy/ej —- Adres 
wskażt Gtos Wlkp. nr 145G5*.

Młodszy krawiec (krawcowa) 
do ręki i samodzielnego szy­
cia spodni wzgl uczeńfnlcai. 
tylko n erwszorzedny potrze­
bny Oferty opisem poprzed­
nich zajęć Głos Wielkopol­
ski dla 14563g

jj OGŁOSZENIA DROBNE g
Parcelą cod dowolną budowę. 
120.0 m», Starofęka 18 000. 
sprzedam — Ne walc Poznań, 
Czerwonej Armii 26 14501*
Sledle kompletne. 2 uzdeczki, 
używane, w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań. Garbary 63 
(sklep rymarski)______14521*
Skrzypce okazyjnie sprzedam. 
Roznań-Starołęka. Miecłiow- 
ską_22,_m.J._____ 14526g

Rower damski męski. sprze­
dam. Poznań. Hutnicza 54. 
m 17. narożnik Wspólnej 
_____________________ 14527*

Pierścionek złoty z brylantem 
1700 zł. damski brylanty w 
platynie. 5200. broszko złotą, 
sprzedam Oferty Gło-s Wielko. 
polski dla 14530*.
Radio 5-lampowe. 3-zakreso- 
we. sprzedam Poznań Rokos- 
sowsfctegó 82 m. 14__14533*

Nutrie młode. 5—lO-miesiętz- 
ne. sprzedam. Bączkowski, 
Powiać-lattikowo Osiedle Ple- 
wk*<-27.__,. .._.. 14547g

Jadalnie sprzedam. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 16. m. 
13 . od godz._16. 14551*

Dębową szafę biblioteczna 
2 m. biurko 1,20. stł&;- okrą­
gły. 3 krzesła skórzane, obraz 
pejzaż, kanapą. 2 fotele plusz 
zielony, bujak sprzedam. Lu­
boń. Cieszkowskiego 4 (willa). 
______________________14553* 
Płaszcz zimowy, granatowy, 
nowy, wełniany (mała figura 
albo chłopięca) sprzedam za 
pół ceny, dopasują. Poznań. 
Matejki 67 krawiectwo
_______ 14562g

Fortepian sprzeda Wytwórnia 
Cukrów. Poznań Młyńska 12. 
_____ ________________ 14568* 
Maszyny rymarską sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 14558*.
Domek 1-rodzinny sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14561*

Tapczany stale nt stóadne. 
leżankę okazyjn e sprzed* — 
Tapicernia. Poznań Małeckie- 
£O_33_----------------------U575g

Maszynę do szycia Siagera, 
mało używaną sprzedam — 
Pwiaalfl-Soliwir. Wielkopolska 
7, m, 3.______________ 14576*
Pieski forteriery s-tygodnio- 
we. sprzedani. Poznań Fre- 
ft.S_4,_«_ 3.... 14562*
Maszynę Singer, krawiecka, 
sprzedam. Poznań. D-rltrżyA- 
skiegO 151. IM. 14, 14585* [

Krosno 80 cm i ledno szali­
kowe sprzedani. Poznań, ul. 
Wspólna 63 m 4. 14587*

Motocykl NSU setką. na star­
ter. sprzedam. Poznań ul. 
świeża 6 m, 7_______14538*

48 mórg ziemi pszepno-bura- 
ozańej. budynki, inwentarze, 
120 000. 18 mórg bez budyn­
ków. przy stacji — sprzeda 
Dutkiewicz Pomad Dzierżyń­
skiego 105. 14584*

Dwie opony samochodowe 17 
X 550 zamienię na 17 X 45o. 
Poznań Czerwonej Armii 48, 
m__6.________________  14565*
Dwa pokoje kuchnia Kościa­
nie zamienię na pafcń? kuch­
nią Poznaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14511*___

Dwa pokoje kuchnią tazienką. 
siloneczne^-semodzielne. zaraie- 
aię na pokój kuchnia, łazien­
ka. tararz — śródmieście. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14506*.

Trzy pokoje kuchnią. Gdadsk- 
Wrzeszcz zamienię na 2 po­
koje kuchnią Poznaniu. — 
^-ŁlZ-SlOS-Wlkp^dla^l^S 39g.
P*kelk umeblowany przy Gar- 
b ar ach. I piętro, zamienię na 
podobny spokojnej panience. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 14583*.

Ząubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Czesław Ruciń- 

___________________ 14.516*
Zgubiłam legitymację Zw. Za­
wodowego Spożywców na na­
zwisko Stanisława Baranow­
ska___________________14517*

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Mar'a Golń- 
nowska. Poznań. Jugosłowiad- 
ŁHaJJL_______________ 14524?
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Jerzy Tabaka

14531*

Róine

Pekól kuchnią, samodzielne, 
nowym domu, zamienię na 
duży pofcój kuchnifj lub więk­
sze Poznań. Wawrzyńca 26b 
m 4 145«8g

Samodziały z powierzonej weł­
ny wyrabiam wzorowo w 10 
dniach. Wanda Hildebrandt. 
Żabkowo Osiedle Komornic­
ki^________________ 14545*

Szycie wykwintnej, miarowej 
bielizny, sukien nowych kol- 
n erzyków do koszul, wszelkie 
przeróbki, również trykotńw 
,,0verlokiem‘‘. Cerowanie ar­
tystyczne i naprawy gardero­
by. artystyczne hafty, nrace 
z włóczki, plisowanie spódnic 
odświeżanie krawatów Pod­
noszeni® oczek na noczeka- 
nn poleca: Firma ..Renova“ 
Poznań, „Pasaż Apollo".

14504*

+
Dnia 30 września 1952 

zasada w Bogu opatrzona 
Sakramentami św.. moja 
najukochańsza żona, naj­
droższa mama. babcia 
i prababci*. io

z Wiśniewskich

Anna Kajdan
Pogrzeb odbędzie się w 

piątek, 3 października, o 
godz 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na .lunikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

mai I rodzinę
14591g

- - - - - -—— f.- - - - - - - - - -
Dnia 3o września 1952 zmarł. przeżywsey lat 75. śp.

Kazimierz Pietz
Pogrzeb odbędzie sie w piątek 3 października o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej n* lunikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

córka I rodzin*
14579* 

Dnia 20 września 1952 zmarł po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 72 mój najdroższy mąż nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek nieodżałowanej pamięci 

Antoni Majewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w czwartek. 2 paździer­

nika br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Jufii- 
k(,w;e w głębokim smutku pogrążeni
14569* żona, syn synowa, wnuczek i rodzina

Dnia 29 września 1952 r. zmarta. zaopatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańszą, śp.

Za okazane dowody współczucia oraz udział w po­
grzebie mego mota i naszego oto* śp.

Stanisława Bonickiego
składamy

serdeczne podziękowanie
tONA Z SYNAMI

Poznań. Chwiałkowskiego 23. 14543*

i Polaszkćw

Maria Wąclewiczowa
przeżywszy lat 40

Pognęb odbędzie się dziś, w czwartek 2 paździer­
nika. o godz. 16.15 z domu żałoby w Gostyniu, plac 
Marcinkowskiego 10. o czym zaw adamiają krewnych 
i znajomych

w smutku pogrążeni 
mąż i synkami i rodzina 

.14540*----------------------------



W Obornikach powstała 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona 
Obiektów", zatrudniająca 65 
funkcjonariuszy.

*
W Kołach Gospodyń Wiej­

skich powiatu obornickiego, 
dokonuje się przeglądu prac 
w związku z konkursem o ty­
tuł przodującej gospodyni 
w hodowli. Do konkursu zgło 
siło się ponad 500 kobiet, naj 
więcej (175) z gminy Ryczy­
wół, najmniej (25) z gminy 
Oborniki - Pć’ - oc.

*
Spółdzielnia Pracy „War­

ta" w Obornikach zajmują" 
ca się seryjną produkcją oraz 
naprawą obuwia, założyła w 
akcji łączności miasta ze 
wsią punkty usługowe w Ry­
czywole, Murowanej Goślinie, 
Ludomach i Parkowie. Wśród 
pracowników przoduje: Kry- 
sztoforowicz z Obornik, Pol- 
cyn z Ryczywołu i Rataj­
czak z Murowanej Gośliny.

(kier)

i Nowe domy mieszkalne
X

w miastach Wielkopolski
I KRONIKA

ot.: CAF 
„Kompresor” podjęła 

udu WKP'b) zobowiązanie wy- 
■ir • 1952 r. do dnia.25 września. Brygada a rzy.montażystów - Gałki,
na zobowiązała, się do wykonania ponad plan monta- 

zu potężnego kompresora.
Na zdjęciu: Stachanowcy z brygady Gałkina przy 

montażu kompresora. *

Załoga moskiewskich .... ___ w
dla uczczenia XIX Zjazd/: 
konania planu za okres 9 miesięcy

Z trudnościami mieszka-|sze na budowę domów miesz- 
ulowymi walczą nie tylko i kalnych w Poznaniu i 8 mia' 
zniszczone podczas działań 
wojennych miasta jak: Po­
znań czy Piła. Zwiększony 
przypływ ludności wiejskiej 
do miast; wywołuje głód^mie­
szkaniowy również 
wie, Kaliszu czy 
Kłopoty te usunęło 
ty tylko chwilowo i częścio­
wo — wprowadzenie publicz­
nej gospodarki lokalami. Po 
pewnym. okresie miasta 
wielkopolskie znowu zaczęły 
odczuwać brak mieszkań.

Teraz z pomocą ludności: kają w nich górnicy z miej

stach Wielkopolski.
Pracownicy Poznańskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej 
załatwili terminowo wszyst- 
kie związane z tym forma 1- 

Wykonanie prac zle.w Ostro-jności.
Gnieźnie, cono powiatowym i miejskim 
— nieste. i przedsiębiorstwom remonto- 

•!wo-budowlanym, które roz­
poczęły już roboty.

Na specjalną uwagę zasłu­
guje budowa 30 domków jed­
norodzinnych w Wapnie (ko­
ło Inowrocławia). Zamiesz-

miast powiatowych woj. po­
znańskiego przychodzą spół­
dzielnie mieszkaniowe. Naj­
silniejsza i najbardziej liczna 
Poznańska Spółdzielnia Mie. 
szkaniowa otrzymała fundu-

CZWARTEK

Miediynar. Dzień 

Walki u Pokój

Słońce w.1:

południowo - zachodniej ’ 
części kraju zachmurzenia 
duże i miejscami opady, na 
pozostałym obszarze chmur­
no z rozpogodzeniami, noc 
chłodna, lokalne zamglenia 
lub mgły. Dniem- temperatu­
ra maksymalna od 13 st. C na 
północy do 22 st. na południu 
kraju.

5.55 ii 
zach.: 17.2S

ij
c w.: 16.45 
zach : 4.19

*
Biblioteka Mięjska w żni­

nie posiada 1000 czytelników, 
Przed rokiem należało do 
niej tylko 600 osób. O rozwój 
czytelnictwa dba szczególnie 
kierowniczka biblioteki Lu- 
bikowa i jej pomocnica — 
Wielgosz. (Ke)

W Chorzępowie (pow. Mię 
dzychód) wszyscy uczniowie 
miejscowej szkoły podstawo­
wej są członkami Szkolnej 
Kasy Oszczędności. Przy or­
ganizowaniu SKO dużej po­
mocy udzieliła kierowwczka 
szkoły — Kozłowska. (SD)*

Nie wszystkie kaliskie za­
kłady pracy doceniają zna­
czenie szkolenia związkowe­
go. Tak np. w „Bielarni** nie 
przeprowadzono dotychczas 
szkolenia mężów zaufania, 
delegatów socjalno " ubez­
pieczeniowych. społecznych 
inspektorów pracy, organi­
zatorów ' pracy kulturalno - 
oświatowej i radców zakłado­
wych. (t)

U

Mieszkańcy Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej
przygotowują sie do wyborów....... ....... —... ... ‘ „

II Co mi dała władza ludowa? Dała mi‘to, co swoją 
p? acą i walką zdobył mój lud — lud pracujący Wszy.

; stko, czym gospodarzy władza ludowa, jest z pracy 
,j ludu i z woli ludu. Władza ludowa dale' mi — to zn 

ja sam sobie daję. Moja praca powiększa bogac­
two mojego narodu, moje bogactwo. To. co ja- wy. 
pracuję, idzie na rozbudowę mojego przemysłu na 
umocnienie i obronę mojego kraju. Ziarno przeze 

! mnie zasiane, plon przeze mnie zebrany żywi moje 
dzieci, moich rodaków i braci. Im wydajniej będę, pra- 
cował, im więcej bogactwa przysporzę krajowi, ‘tym 
prędzej będzie rósł mój dobrobyt. Władza ludowa i ja 

' to jedno. Władza jest robotnicza i chłopska. Nie z pa. 
nów, nie ze szlachty, nie z burżuazji — z mojej kla‘ 

ji sy- z j^j m?ki i. walki władza ta wyrosła. Gospodarzy
■ ona w moim kraju — to znaczy, że ja, moja klasa
■ — my, robotnicy i chłopi, jesteśmy gospodarzami
: kraju. (.

*
W Zakładach Wyrobów Me 

talowych we Wronkach, u* 
tworzono sekcję orkiestralną, 
która cieszy się dużym zain­
teresowaniem. Lekcje odby­
wają się w każdy poniedzia­
łek i piątek. Kurs zespołu 
prowadzi kapelmistrz Cze" 
sław Zofka. (M. W.)*

W rawickim punkcie skupu 
odpadków użytkowych (ul. 
22 Stycznia) personel nie 
sortuje ich według jakości 
<bawełniane, wełniane, jed­
wabne), tylko wypłaca do- 
stawcom 
kierując się 
go rodzaju 
czego?

jednakową sumę, 
ceną najgorsze" 
odpadków. Dla- 

(M. Ch.)

Na nowym 
gospodarstwie

Ml

Władysław Paciepnik, no­
wy osadnik w Buczku Małym 
pow. Złotów przy smarowa, 
niu żniwiarki. Za chwilę wy. 
ruszy na pole, aby sko. 
sić resztki owsa i mieszań, 
ki kłosowej. Wszystkie inne 
zboża ma już w stodole i w 
stogu: „Dobrze mi idzie — 
oświadczył nam z uśmiechem 
podczas odwiedzin w dniu 
19 sierpnia — mimo, że go­
spodaruję dopiero od marca 
i nie mam obowiązku odsta. 
wy zboża, sprzedam państwu 
w najbliższych dniach 40 
kwintali jęczmienia”. Wła­
dysław Paciepnik pochodzi z 
Chwalibogowa pow. Wrześ. 
nia. (wł)
GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr 236 
str. 6 AB j S

Czytam właśnie broszurę 
Romany Granas „O naszej 
Konstytucji”. Podobnie jak 
autorka, czują i myślą dziś 
miliony Polaków, świadczy o 
tym wielkie zainteresowa­
nie całego społeczeństwa 
nadchodzącymi wyborami.

W Kaliszu w obwodowych 
i zakładowych komitetach 
wyborczych Frontu Narodo­
wego i punktach dyskusyj­
nych biorą szczególnie liczny 
udział robotnicy i inteligen­
cja pracująca. W punktach 
dyskusyjnych aktywiści par­
tyjni, związkowi i bezpartyj­
ni wygłaszają pogadanki po­
lityczne, a zespoły świetlico­
we występują z bogatym 
nrogramem artystycznym. 
Na zebraniu wyborczym 
miejscowej spółdzielni ozdób 
choinkowych, robotnik Frań, 
ciszek Morawski powiedział: 
,.W okresie znienawidzonej 
sanacji i rządów* kapitali­
stycznych, obszarnik, aby 
zjednać sobie biedoto wiej­
ską, obiecywał jej wSczasie 
w*yborów złote góry. Byle tyt­
ko głosować na posłów- — oo. 
gaczy! A potem na wsiach 
po dawnemu — głód i nę­
dza”.

Na takim samym zebraniu 
w Zarządzie Budowlanym 10, 
stolarz St Gajewski mówił: 
„Patrzcie, jak bardzo rozwi­
nęło się w naszym powiecie 
chociażby szkolnictwo. W 
ciągu 8 lat istnienia Polski 
Ludowej wybudowaliśmy 46 
szkół na wsi. 
szkole zawodowej 
80°-o młodzieży 
chłopskiej, która przed woj­
ną skazana była na nędzę i 
ciemnotę”.

Mieszkańcy Gniezna tłum­
nie sprawdzali listy wybor­
cze w swych 14 obwodowych 
komisjach. W ostatnich 
dniach przeniesiono siedziby 
5 komisji obwodowych. Ob­
wód 141 znajduje się obec­
nie w* świetlicy PPB przy ul. 
Konopnickiej, obwód 143 w 

I Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych, przy ul. Wawrzyn. 
:ca, obwód 144 w świetlicy 
. Wydziału Zdrowia, przy ul. 
!Wawrrzyńca 18, obwód 145 w 
‘ budynku administracyjnym 
Państwowej Stadniny, obwed 

1146 w szkole nr 3. W Grodzi­
sku na zebraniu wyborczym 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, Leon Piasków-, 
ski, wr imieniu chłopów za­
wiadomił obecnych, że dla 
uczczenia wyborów 
pow-. gostyńskiego 
współzawodnictwo w odsta­
wach dla pańswa i siewach 
jesiennych.

Powiatowa Konferencja 
Przodowników w Kościanie 
zakończyła się manifestacyj- 

; nym przyjęciem listy poseł- ‘ 
J skiej. Kandydatami na po. i

słów zostali: Prezydent Bie. 
rut, przewodniczącą Spół­
dzielni Produkcyjnej Piotrkn. 
wice. Helena Wieczorek, od. 
znaczona orderem śżtanda.

i tu pracy II klasy. Jan Izy- 
| dorczyk. ambasador polski w 
INRD. Zojia Dembińska, wi­
ceminister oświaty, Stefan 
Żółkiewski, prosefór uniwer­
sytetu, Stefan Wojczyński, 
dawny robotnik, dziś dyrek­
tor dużego zespołu PGR — 
Kotowo. inż. Stefan Ratai. 
czak, syn chłopski, działacz 
ZSL i TPP.R oraz Józef Paw. 
łowski, ślusarz, 13-krotny 
przodownik pracy, odznaczo­
ny orderem sztandaru pra­
cy II klasy. Bardzo -żywo 
działają punkty obwodowe 
komisji Frontu Narodowego 
w pow. gostyńskim oraz w 
gminie i mieście Kórniku.

W akcji wyborczej blerze 
czynny udział młodzież. Har­
cerze z Dobrzycy postanowili 
pomagać w pracy agitacyj­
nej. udekorować lokale wy­
borcze, klasy i szkołę, speł­
niać funkcje łączników przy 
komisjach wyborczych i ko­
mitetach wyborczych.

W Gorsozpże spisami wy­
borców szczególnie interesu, 
wały się kobiety. W lokalu 
Komisji Wyborczej nr 8 zdo­
były decydującą przewagę. 
Uważnie kontrolowały spisy 
wyborcom, prostując każdą 
pomyłkę.

W Żaganiu 'hasła Frontu 
Narodowego popularyzują 
grupy agitacyjne, istniejące 
przy obwodowych komite­
tach Frontu Narodowego.

Załoga Dolnośląskich Za. 
kładów Metalurgicznych w 
Nowej Soli wybrała również 
kandydatów na posłów. Pier­
wszym kandydatem jedno­
głośnie wybrano Prezyden­
ta Bierilta. Następnie pa­
dały kandydatury generała 
Mariana Naszkowskiego, Ma. 
riana Nowaka., długoletniego 
pracownika tych Żakładów, 
Jerzego Felisiaka, syna ro­
botnika. sekretarza Zarządu 
Głównego ZMP i Franciszka 
Dembowskiego, przewodni, 
czącego przodującej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Mar­
cinkowicach.

Na podstawie listów 
spondentów opracował

S.

Jak zbudować

W kaliskiej 
uczy się 
botniczo-

rolnicy 
podjęli

scowej kopalni soli. 10 dom­
ków jednorodzinnych jest 
już na ukończeniu — jeszcze 
w roku bieżącym zapełnią się 
one lokatorami.

W Ostrowie przy ul. Ogro­
dowej rozpoczęto budowę 
wielkiego bloku mieszkalnc- 

igo. Powstaną w nim 44 mie­
szkania ze 140 izbami. W Wą. 
growcu stanie blok z 14 mie­
szkaniami. Gostyniowi spół­
dzielnia mieszkaniowa przy­
sporzy 18 mieszkań 2 i 3- 
izbowych. Miejscowe Powia­
towe Przedsiębiorstwo Be­
rn ontowo-Budow-lane prowa- 
dzi tu prace już od kilku ty­
godni.

I Kalisz otrzyma blok mic- 
|szkalny za 2 miln. zł. Spół­
dzielnia mieszkaniowa odda 

mieszkania do użytku 
Krotoszyna. Jeden 

'X miln. zł uzyska 
4854 ms kubatury 
będzie budynek w 

przy budowie 
prowadzone są już 
prace.

też 
ludności 
blok za 
Gniezno, 
posiadać 
Obornikach, 
którego 
pierwsze prace. Wreszcie 3 
mieszkań otrzyma Chodzież.

(Ł)

POZNANIA

kore-

K.)

2
żoł-! klubowego samochodu, służą"

odbiornik krótkofalowy
Klub Ligi Przyjaciół f ' 

nierza w Ostrowie szkoli: cego do nauki jazdy. Praca 
swych członków, urządzając ■ w sekcji terenoznawstwa no- kursy r- -------- - •- • • " -- •- -
łączności przewodowej krót* 
kofalowej, motoryzacji, tere-' ćznych. 
nóznawstwa. Członkowie se- 
kcji krótkofalowej wykonują 
samodzielnie radioodbiorniki 
krótkofalowe. Sekcja łączno­
ści objęła op;ekę nad urzą" 
dzeniami radiocabiorczymi 
we wszystkich świetlicach za 
kładowych, w których znaj­
dują się koła LPŻ. Sekcja mo 
torowa zorganizowała 7 kur­
sów nauki jazdy. Wyremon­
towała ponadto silnik dla

w różnych sekcjach: | lega na pogłębianiu wiado- 
; mości teoretycznych i prakty. 
' umych. Sekcja strzelectwa 
i sportowego szkoli instrukto" 
i rów i sędziów7 strzeleckich, 
i organizując ostatnio powia- 

tow-e i gromadzkie zawody 
I strzeleckie oraz zawody na 
terenie wszystkich kół, z 
trówki i Kbks.

Członkiem klubu może 
stać każdy, kto posiada 
powiednie kwalifikacje 
pracy w jednej z sekcji. 

(Hof)

Teatry w Poznaniu
OPERA - r. 19 

„Straszny dwór**
POLSKI - g. IR 30

..Balladyna**
NOWY — g. 19 — 

„Rodzinka**
KOMEDIA

NA - g. 
dla ATK*

MŁODEGO
g. 13 — „Nowa szata 
króla**

CYRK nr 7 ul. Niezło­
mnych — codziennie 
godz 19,30. w niedz. 
? 15.30 i Z 19 30.

ĄRTOS:
Gorzów — „Podróż 

pięciolinii**
PAŃSTW. TEATR

GNIEŹNIE:
diłoslaw - 

litości**
Zbąszyń 

sewilski**

Kina w Poznaniu

MUZYCZ-
19 — „<:•

widza —

i>*>

w
.Godzien

..Cyrulik

1APOLLO - «. 15. IR 
20 — ,.Na kalknekim 
bruku**

wia

zo-
od-
do

; W naradzie wojewódzkiej 
i dyrygejłtów Zjednoczenia 
; Polskich Zespołów’ Spiewa- 
. czyeh i Instrumentalnych, 
' która odbyła sie ostatnio w 

Poznaniu, wzięli udział przed-
, stawiciele prawie 109 chórów, 
i Omówili oni udział śpiewae- 
1 twa w akcji wyborczej i 
| przygotowań do Miesiąca Po- 
; głębienia Przyjaźni Polsko- 
, Radzieckiej. Podjęli dla po­

parcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i uczcze-

I nia XIX Zjazdu WKP(b) zo- 
! bnwiazanie wyćwiczenia 5 
i nowych pieśni masowych we 
i wszystkich chórach i w 80 
» ośrodkach wiejskich, (ik) 
‘ 0 Ostatnio Poznańskie
; Przedsiębiorstwo Skupu Su- 
i rowców Włókienniczych i 
: Skórzanych, Poznańska Skład 
> nica Surowców Wlókśenni- 
’ czych i Wielkopolska Skład- 
i nica Surowców Skórzanych 
ś w Poznaniu utworzyły współ 
( nie międzyzakładowy Klub 
) Techniki 
i Klnb ten 
’ <t> Z

Miesiąca _____ .... _______
I Szkolne Koło Budowy War­

szawy przy Państwowym 
Technikum Tełekómunikucyj 
nym urządziło udany wieczór 

j artystyczny, świadczący o du 
! źej żywotności tegoż Kota.

i Przy Centralnej Woje- 
) wódzkiej Poradni Lekarsko- 
; Dentystycznej w Poznaniu 
Izosiało powołane koło im. Pa­

włowa. którego celem i za­
daniem jest poznanie i pogłę- 

( bianie nauki tego wielkiego 
( uczonego. Wygłoszone zosta- 
' ły już dwa referaty: o życiu 
j i pracy Pawłowa (prelegent 
;■ dyr. Borkowi.cz) i o koniecz- 
j Ilości wprowadzenia nauki 
I Pawłowa (ob. Leszczyńska). 
[ Koło opracowało miesięczny 
; plan pracy.

i Racjonalizacji, 
rozpoczął jut pracę, 

okazji zakończenia 
Budowy Stolicy

CO GDZIE KIEDY

LUBUSKA
KRONIKA

Operatorzy Filmu Polskie" 
go dokonają w Zielonej Gó­
rze zdjęć filmowych do obra­
zu popularno-naukowego o 
szkodnictwie gryzoniów, prze 
de wszystkim szczurów7.

*Przy Rynku w Sulęcinie w 
stawiono gablotki z aktualną 
satyrą polityczną.

Prelegenci TWP wygłosili 
w pierwszym półroczu w ró­
żnych ośrodkach Ziemi Lu­
buskiej 2580 odczytów, któ­
rych wysłuchało ponad 172 
tys. osób. Największym zain" 
teresowanlem cieszą się te­
maty przyrodnicze, społecz­
no " polityczne i rolnicze, po­
łączone z wyświetlaniem krót 
kometrażowych filmów.

*
Wydział Kultury Prezy­

dium WEN w Zielonej Górze 
ogłosił konkurs na prace z 
zakresu plastyki w dowolnej 
technice, zarówno dla plasty­
ków zawodowych, jak i dla 
amatorów. Tematem prac: 
PKWN. Zlot Młodych Przodo­
wników — Budowniczych Pol 
ski Ludowej, Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu" 
dowej, walka o pokój i pian 
6-letni. (wjc)

Więcej troski 
o planowy 
skup zboża

Ze sprawozdania, złożone" 
go na walnym zebraniu GS 
„Samopomoc Chłopska** w 
Błaszkach wynika, że obok 
pewnych osiągnięć (plan za­
opatrzenia wykonano w 108 
proc* są i poważne braki. 
Tak np. planowy skup zboża 
i innych artykułów rolnych 
nie przebiegał właściwie.

Niezadowolenie budzi złe 
rozprowadzenie towarów tek­
stylnych. nawozów sztucz­
nych i wadliwe planowanie 
ilości potrzebnych nawozów 
na okres jesienny i wiosen" 
ny.

Do nowego Prezydium Gm. 
Rady Spółdzielczej weszli ob. 
Ob.: Teresa Balińska, Alfons 
Lewandowski i Wiktor Wit­
kowski. Na zebraniu posta­
nowiono jak najsprawniej 
wykonać plany odstawy zbo­
ża, ziemniaków, żywca i mle­
ka oraz uaktywnić samorząd 
spółdzielczy 1 zwerbować 
więcej członków do spółdziel’ 
ni. M. ANTCZAK

korespondent „Głosu”

BAŁTYK - g 13.39 - 
„Przeczucie" (od lat 
12). g. 15.30, 18 i 20.30 
„Akcja B‘* (od lat 12)

MUZA — g. 16. 18 i 20
„Baryłeczka"

RIALTO - g. 15.30, 18 
i 20.30 „Miasto nie- 
ujarzmione*'*

WARTA - g. 14 I 16 
„Przygody Nasredi- 
na*‘. g. 18 i 20 „Nito- 
laus Nickleby” (od 
lat 14)

LETNIE — g 15. 17. 
19 „Potępieńcy” (od 
lat 16)

Puszczj-kówko — g. 
„Pieśń tajgi**

FOTOPLASTIKON
10—22 — „Wersal”

19

e.

Wystawy w Poznaniu

POLSKIE TOW. FOT.
ul. Paderewskiego 7 
..Wystawa prac Jana 
Bułhaka"

POLSKI ZW. ART. — 
PLAST. ul. 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa
rzeźby i rysunków 
J. Kałiszana"

Radio
Program II

fala Poznania 249 m.
Wiadomości

5.05. 6.30. 7.55. 12.U4,
17. 18.50 (P). 21. 23.50

Koncerty
6.50 — rozrywkowy, 
7.30, 13 — piosenki
radzieckie, 13.15 — 
popularna muzyka 
symfoniczna. 16 —

' utwory kompozytu
rów francuskich, —
16.20 (P) — piosenki 
dziecięce, 17.15 (P) — 
recital śpiewaczy, — 
17.40 wiązanki ope­
retkowe, 18.05 — u- 
tw>ory wiolonczelowe
18.20 — dla każdego

coś miłego, 19.05 (P) 
pieśni ludowe. 19.20 
(P) — rozrywkowy,
20 (P). 22.15 — polska 
muzyka kameralna. 
22.35 — muzyka ta­
neczna, 23 —- VI sym­
fonia

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 5.20 
(P) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać**, 6.10 — kalen­
darz radiowy, 6.15 (P) 
„Sprawa jest prosta** 
11.45 — glos mają ko­
biety, 12.45 — dla 
wsi. 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla 
dzieci, 16.35 (P) — 
słuchowisko pt. „Dro 
ga kandydata**. 19.25 
(P) — „Sztafeta mło­
dych wyborców**, — 
19,30. — muzyka i ak­
tualności, 21.45 — od 
powiedzi „Fali 49“, 
21.55 — reportaż lite­
racki

Sport:
21.26

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

REDAGUJE ZESPÓŁ. ,
REDAKCJA: Poznań u) Grun 

watażkę 13. II pti Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
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przyjmują wszystkie urzędy 
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gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło. 
szeń RSW Prasa. Poznań, ul 
Świerczewskiego 3. tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
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DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39.
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